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■  l i c *  K o p e r n i k . *  1. 5 .  Ogłoszenia 
w Psryłu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Bue Clćmsnt, 1 Faris, Otto 
Maas w Wiedniu, (Haasenstein et Yogler; nr. 10 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Btubenbastei 2. 
M. Dukes, I. Riemcrgassc 13. Rudolf Mosse, Seilcr- 
ititte nr. 2., Henr. Sohalek, I. Wollzeile 14. 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Yogler, i 6 .  L  Daube et Comp.; 
w Warszawie Rajehman et Frendler Senatorska 
22, W. EnkUdski w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ent od 
miejsca objętotoi jednego wiersza drobnym drukiem.

R ek lam y w  ru bryce  „Nadesłane* 
MO et. od  w iersza .

Od administracji.
Przedpłata na wrzesień :

we L w o w i e :
miesięcznie . 1 z} r. 50 ct.
na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 
miesięcznie . 2 d r . —

kwartalnie na prowincji . 6 złr.
Cena prenumeraty poza granicami pań

stwa' Austró- Węgierskiego jest umieszczona 
w dgłówku Gazety Narodowej.

Dpranamy o wczesne przesianie 
prenumeraty, by szan. prenumerato
ra wie nic doznali przerwy w prze- 
■ylce.
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(Koalicja antianglelska, | stanowisko w niej Nie
miec. — Nowe drogi polityki narodowej Rusinów — 
Z Chin. — Pogłoski o zwołania Izb francuskich — 
Przemytnicy tytunlu w Turcji. — Uregulowanie 

irestji odszkodowań wojennych tureekioh. — Nowa 
Intryga polaka. — Zgromadzenie 5 goldouowców 

w Wiedniu).

Już dawniej zwracaliśmy uwagę, że tworzy 
się koalicja antiangielska mocarstw europejskich, 
a głównym jej motorem są Niemcy. Trójcesar- 
gkie przymierze powstaje na nowo pod tern ha
słem, chociaż ma zapewne i inne sprawy, miano
wicie tłumienie anarchistów na celu. Ale ta an
tiangielska koalicja nabierze dopiero wtedy 
większej doniosłości, jeźli i Francja z nią się 
sprzymierzy. Tego obawia się Angha i dlatego 
dzienniki angielskie naciskają na gabinet Glad- 
stona, ażeby starał Bię przywrócić dawniejsze 
porozumienie z Niemcami.a a *w** •w ~ ( . « • „ , ■

Między Niemcami a Anglią jest tylko je- 
aua sprawa sporna ważniejsza. Niemcy wszel- 
kiemi siłami dążą do wytworzenia kolonij nie-
 • , . ■  A /łninh Vk**T OATO A f r v t l .  K i l .

dna sprawa sporna
kiemi siłami dążą u . ------- -  - .
mieckich na zachodnich brzegach Afryki.  ̂ Naj 
pierw wzięły niby pod swą opiekę niemieckie 
ogtdy w Ad gra Piąuena, teraz znowu posunę 
1 kilka od razn kroków dalej. OtÓ wzięły Się o ł u u  »« *•*■ »*»•*" “" ‘"j, " m"i
v »  posiadanie Kamerun i ogłosiły go jako 

prowincję niemiecką, tj. jako część składową 
eesart^wa Niemieckiego. A trzeba wiediiśĆ, ie
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śd“ « ś  L™ * Uv- 1 lnuych wybrzeży. Wpu- 
elii tvl« ^  Niemców, to znaczy dla An- 

ł rz6L Blę wp^wn na całem zacho- 
N ? Af 7 kl  aż P° ^nyląńek Dobrej 

* yduje SW 4 “ *lia “* baki krok?
dek wvdohwi°By -ma AnSlia jeszcze inny śro- 

£ * ?  Odoaobnienia: porozumie-
SiŁ^aS&wa^^ł ¥nak ^ j i  Pz

Pytanie zachodni, czy dla por«>xavtieiu« z 
Niemcami, lub dia poro^nmienia z Francją An
glia musiałaby większe popieść ofiary ? Dzień 
nikarstwo angielskie prze do, porozumienia Z 
Niemcami, zdaje się więc, że zgoda z Niemcami 
mniejszych wymaga ofiar.

Zresztą Anglia nie bardzo się i spieszy. 
Jakoż w Londynie nie wierzą, aby mogło przyjść 
do przymierza między Francją i Niemcami. Po

r. 1870 antagonizm francuski przeciw Niemcom 
tak głębokie zapuścił korzenie, iż rząd republi
kański, a nawet Izba, nie śmiałyby wystąpić z 
myślą przymierza z Niemcami.

Jeszcze teraz każdy rząd runąłby zaraz, 
któryby z podobnym projektem wystąpił. Mu
siałaby Anglia bardzo wiele przykrości narobić 
Francji, aby tam powstać mogła i przyjęła się 
myśl, pomszczenia się na Anglii przy pomocy 
przymierza z Niemcami. Gdyby np. przyszło do 
wojny istotnej między Francją i Chinami, a 
Anglia stanęła po stronie Chin, i ztąd klęski 
spadły na Francję, wtedy mogłoby się usposo
bienie francuskiego narodu zmienić na korzyść 
Niemców.

W drugim artykule p. t. „Nowe drogi8 wy- 
kazaje Diło bankructwo panslawizmu prawo
sławnego, polegającego na nietolerancji narodo
wej i brutalnej polityce gwałtów i zaborów. 
Antor zastanawia się kolejno nad położeniem o- 
becnem wszystkich wybitniejszych narodowości 
słowiańskich, jak mianowicie: Czechów, Pola
ków, Eroatów, Serbów i Bułgarów, i zapytuje, 
czy przy tym stopnia rozwoju samowiedzy na
rodowej, do jakiej dziś doszły te szczepy sło
wiańskiego plemienia, czy przy ich cywilizacji 
i sile organicznej możaa przypuszczać, iżby one 
nawet choćby pod naciskiem przemocy materjal- 
nej wyrzekły się swej narodowości, dla mar
twego, bezdusznego panBlawizmn prawosławne
go? Zwracając się do Polaków pisze D iło :

„Czyż owe jedynozbawcze o b r u s i e n i j e  
może pochwalić się w „południowo-zachodnim 
kraju8 znacznemi — a przedewszystkiem trwa
łem! rezultatami? Czyż dziś, jeżeliby carat 
zmienił się w monarchię konstytucyjną repre 
zentacja Podola albo Wołynia nie byłaby po 
dobną de reprezentacji Galicji w sejmie lwow
skim i w Badzie, państwa? O b r u s i e n i j e  
me potrafiło nietylko złamać, ale nawet nie 
zdołało zneutralizować wpływów polskich, któ- 
r? **» *» czasów rzeczypospolitej zakorzeniły 
się. Miejscowy element narodowy (rnski) , przy
gnębiony, lud .pogrążony w ciemnocie, polskie 
wpływy wielmożne, a tylko pewna część biuro
kracji trzyma się urzędowego języka — chociaż 
szlachetniejsza część, napływowej inteligencji 
moskiewskiej bardzo szybko asymilnje Bię z 
miejscową inteligencją, która aż do brzegów 
Dniestru jest polską przeważnie *

Mniej nas obchodzą poglądy Diła na po
wszechną sytuację polityczną, jak ona formnje 
się pod wpływem najnowszych poroznmiewań 
się monarchów i ministrów spraw zagranicznych 
Austro-Węgłc-' i Niemiec. Podnosipy-tyłko te 
ustępy, z których przebija się wyraźnie s t a 
n o w c z a  d ą ż n o ś ć  d o sp r o w & d z e n  ia 
n a r o d o w e j  p o l i t y k i  R u s i n ó w  do 
h a r m o n i i  z a n s t r j a c k i m  i k a t o l i c 
k i m s l a w i z m e m ,  polegającym na zasadzie 
poszanowania narodowości i kształcenia jej w 
duchu zachodniej cywilizacji, w przeciwieństwie 
do moskiewskiego panslawizmu, którego osno
wę stanowi niewola i bizantyński formalizm 
bezdnszny.

Z tego pnnktn widzenia sądząc, zasługnją 
artykuły Diła p. t  „Nowe drogi" na baczną n- 
wagę z naszej strony.

** *

Wojna w Chinach niewypowiedziana z ia 
dnej strony, rozpoczęła się bombardowaniem 
Fu tszen -- to tylko represaille, odwet, jak p. 
Ferry otrzymuje. W niektórych kołach dobrze 
{^informowanych jest mniemanie, że wojna 

**końcey, bo Niemcy mają stanow
i ł y  personid A yii “  Franei%- W *«“ ** 8obotS
udał się i 0 BerHna 4tytCE“ y chiński 1 Paryża WAt*«m \ . e r*tn>  * ty m  Bamvm nnriscriamudał się lo Bwlina aŁytCt“ y chiński 1 Paryżl 
którym Umie i0Chił L  yiQ J??mym P°ciągiem, 
dworze berlińskim D,n"Ch ? l  ambasador przy 
może z »go wyprowadizono w n fo s e ^ ifw  
Unie z panem L Fong-Pao jeBzcze t r a ltT w Ł

na nowo zawiązać się może \ są nawet domysły, 
ie baron Conrcel powiózł do Berlina pewne 
propozycje — miał nawet odezwać się do puł
kownika Tcheng Łi-Tong: „mam nadzieję, że 
podróż ta dla nas obudwóch szczęśliwe będzie 
miała znaczenie."

Do politycznego sprawozdawcy Francji iuż 
na dworcu kolei miałLi-Fong-Pao mówić: „Ju
liusz Ferry musi mieć w ręku wielkie atu, aby 
się w grę podobną rzneić, — musi pewnym być 
poparcia potężnego jakiego mocarstwa, może 
Niemiec8. — W rozmowie ze sprawozdawcą 
Figara zaręczał pełnomocnik pekiński, że Chi
ny jak Moskwa w 1812 r. bronić będą każdej 
piędzi górzystego terenu a Jędzy Tonkinem i Pe
kinem. — Anamici i Tonkinczycy powstaną — 
nieubłagana straszna zapali się partyzancka 
wojna, uiedająca minuty spokoju — i nie pozo
stanie nic więcej. Francuzom j*k maszerować na 
Pekin — ale ta znajdą rozpaczliwą obronę."

Szczegóły bombardowania są straszne, je
żeli wierzyć będziemy korespondentowi Tttneta, 
naocznemn świadkowi, który z angielskiej ka- 
nonierki przyglądał Bię oćenie zniszczenia. Te
legram Gazety Yoeta daje treść odpowiedzi. 
Bombardowanie bndziło wstręt. Jedenaście sta
tków, z których składała się flota chińska (po 
większej części lekkie rzeczne brzegowe statki), 
były zabawkami wobec dziewięciu ciężkich pan
cerników francuskich. Opór ich złamany został 
w siedmiu minutach, jednak niezdolnym do walki, 
milczącym, topiącym się statkom nie dano par
donu i przez całe godziny strzelano do nich- 
Wiele chińskich kanoaierek wytrzymało przez 
kwadrans powolny ogień, a reszta żyjących z 
załogi przez burty wyskakiwała do morza. Sce
ny na rzece były straszne. Nie była to walka, 
ale rztż. Francuzi ostrzeliwali arsenał, przy
ległe budowle, forty, koszary, w8*e
godziny piątej, chociaż odpór nadbrzeżnych ba- 
teryj ostał około trzeciej. W niedzielę w połu
dnie nanowo rozpoczęto bombardowanie, którego 
zdaje się celem jest zniszczeni6 statków prze
wozowych, zburzenie wsi i obsadzenie wyżyn 
otaczających arsenał.8

*  *
*

W Paryżu rozeszły się pogłoski, ie  rząd 
* powodu spraw chińskich ma zwołać Izby, z 
innej strony jednak utrzymują, że rząd nie chce 
opnścić stanowiska, jakie zajął, nważając, że 
wojńa tylko represyjny ma charakter, nie prze
kroczył zatem pełnomocnictwa danego ma przez 
Izby, stania w obronie honorn Francji.

*
*  *

Dzienniki konstantyaapolitańskie podnoszą
krzyki przeciw przemycacz^m tytonia. W Salo 
nice niedawno miał miejsce formalny bój mięł 
dzy celnikami i przemytnikami, w którym zgi
nęło kilka ładzi. Poprzednio w Smyrnie zamor
dowano dyrektora tytonia, i usiłowano dynami
tem wysadzić fabrykę. W Brussie zabito ko 
mendanta straży cłowej. Ze Btarć wszędzie wy
chodzą zbrojni przemytnicy zwycięzko.

** *
Wysoka Porta ma podobno ostatecznie ure

gulować kwestję odszkodowań z wojny ostatniej. 
Część dochodów wilaietu Trebizondzkiego i Ka- 
stambulskiego ma być przeznaczoną na pokrycie 
rocznego deficytn. Baty zaległe będą spłacone 
sprzedażą dziesięciny zboża, znajdującego się w 
rządowych magazynach.

*■* *
Z powoda ostatnich wyścigów konnych w 

okolicach Petersburga i zwycięztw tam odnie
sionych, o które, wyznajemy szczerze, nie zabo
lała nrs jeszcze dotąd głowa, St. Pietierb. Wied. 
dochodzą do konkluzji, która, o ileśmy wyrozu
mieć mogli ze stylu poniższego entreHlets, dopo
mina się o interwencję zbiorową w sprawie no
wej inti^gi końskiej.

Tak przynajmniej piszą St. Piet. Wied. 
.Skaczkii8 Skaczą w Erasnem Siole, skaczą i

i w Carskiem. Skaczą oficerowie i świeccy, ska
czą dżokieje, popisują się ze swą najezdniczą 
sztuką kupcy. Walka, zwycięztwo lub przegra
na, oto jest wszystko, na czem się sknpia „o- 
stry8 interes życia Na Carskosielskiei widowni 
hippicznej znowu górą konie polskie, i znowu 
hrabiowie Erasifiscy, Potoccy, Grabowscy i inni 
zdobywają nagrody moskiewskie. My, nawet się 
już nie dziwimy temu, myśmy jakby się zdecy
dowali, że tak, a nie inaczej być powinno. Sport 
wyścigowy, wynalazek to wszakże zachodni, a 
Polacy więcej niż my lndimi zachodu, Polakom 
też cześć ztąd i sława, (im i inigi w ruki). 
Tymczasem, naprawdę, wyścigowe polskie staj
nie powstały w czasach późniejszych od naszych, 
i nawet w chwili obecnej, bez względu na upa
dek prywatnej naszej hodowli kopi, walczyć z 
Polakami nie byłoby nam zbyt trudno; w licz
bie bowiem lepszych koni, chwytających w ciągu 
ostatnich lat trzech* najgrubsze nagrody wyści
gowe, stale spotykają się konie p. Dorożyń- 
skiego, pochodzące w większej części ze stajen 
p. Łazarewa. Sportsmen Polak knpił najlepszą 
ruską stadninę, i w najlepszą oczywiście pora, 
gdyż matecznik ten wydaje obecnie najlepszych 
biegunów... We Francji lab Anglii necz ta 
byłaby stanowczo niemożliwą.. -  a przynaj
mniej narobiłoby to niezmiernego hałasu... (Aha, 
o hałas chodzi!) A my, natomiast, skromni, 
wielce skromni, nagannie skromni. My o ża
dnej rywalizacji narodowej (??) nie myślimy nar 
wet, jakbyśmy rzeczywiście byli już do ni
czego (?)... i to nie tylko pod względem „ska- 
czek8, lecz w ogólności"...

Eto zrozumie tych panów, dodaje Kraj; raz 
twierdzą, że „prywislanskij" kraj to jedno i to 
samo co kraj przypuśćmy i marski, ta znowu 
wzywają do rywalizacji narodowej nawet w tego 
rodzaju podrzędnych wypadkaeh. Chętnie teł 
kwitujemy organ p. Awsiejenki ze zwycięztw 
na arenie hippicznej, gdyby tylko nas nie nbie- 
źono na innych ważniejszych popisach.

Przedwczoraj odbyło się w Wiedniu w ma
łej sali hoteln „Union8 pierwsze zgromadzenie 
„pięcioguldenowców“, zwołane pfzez prezesa de
mokratycznego stowarzyszenia ta przedmieścia 
Alsergrand. Policja ze względów bezpieczeństwa 
publicznego nie dozwoliła, aby zgromadzenie od
bywało się w wielkiej sali, a mogła była śmia
ło dać pozwolenie, zgromadzenie bowiem odby
ło się spokojnie i zajęło sympatyczne stanowi
sko wobec rządn hr. Taaffego. Oto przebieg te
go zgromadzenia:

Po krótkiem powitania przez prezeds Sto. 
warzyMenia demokratycznego, waseu. aa ferybo- 
nę dr. Lneger, aby wypowiedzieć odczyt o roz
woju prawa wyborczego. Nasamprzód określił, 
kto posiada prawo wyborcze, a kto nie. Idea
łem państwa indowego jest, że Ind sam, to jest 
wszystkie jednostki powinna brać udział pośre
dni w rządach, jak to się dzieje w poszczegól
nych kantonach szwajcarskich, a w ważnych 
sprawach w całej Szwajcarji. Do tego ideała 
trzeba dążyć i w Austrji, a żeby ten ideał o- 
siągnąć, należy powszechne głosowanie uważać 
jako jedno z głównych żądań ludu, wtedy bo
wiem tylko objawią się prawdziwe życzenia 
Indu.

Gwałtownie uderzył Lneger na sejm dolno- 
austrjacki, który od roku 1867 prawie wyśmie
wał wszelkie dążenia do rozszerzenia prawa Wy
borczego. W sprawie rozszerzenia prawa wybor
czego najwięcej zrobiono w Anstrji bezwątpienia 
podczas ery ministerstwa Hohenwarta i za obecne
go gabinetu, wszystkie inne rządy nic nie zro
biły dla dopuszczenia szerszych kół do życia po
litycznego, co się zaś tyczy rządów centralisty
cznych, to działały one zawsze przeciw Indowi. 
W tern miejsca wspomniał mówca o stosunkach 
w Czechach, gdzie nieraz judzą syna przeciw 
ojcu.

W końca mówił Lneger o reformie wybór 
czej do reprezentacyj gminnych, sejmu i Bady

państwa, i zakończył słowy: „Jeżeli pięciognl- 
denowcy zrozumieją zadanie, jakie mają do speł
nienia, głosy ich przyniosą, Austrji zbawienie, 
może osiągniemy pokój, którego od ta awna

pragniemy wni6gł „ustępującą rezolucję-
„Stowarzyszenie wita radośnie rozszerzenie 

prawa wyborczego na obywateli, opłacających 5 
złr. podatku, uważa to bowiem za pierwszy krok 
do zaprowadzenia powszechnego głosowania. Po
tępia stanowezo stanowisko sejmu dolno- austrja- 
ckiego w sprawie reformy wyborczej dla kraju 
i miasta Wiednia, i wyraża nadzieję, że nowy 
sejm dopuści do wybofćw 6-guldenowców i znie
sie okręgi wyborcze."

Bezolucję tę przyjęto i  entuzjazmem, jedno
głośnie. W końcu na wniosek jednego z człon
ków uchwalono rezolucję, aby Bada państwa 
dopuściła pięcioguldenowców do wiedeńskich wy
borów komnnalnych, i to jak najrychlej, a to 
w celu, aby mogli brać już udział w najbliż
szych wyboraeh do Bady miejskiej.

KoieapoBdencje „G&z. Nfc?.u
Warszawa d. 24. sierpnia.

Przyjazd cara jest w nadzwyczajnej trzy
many tajemnicy; pomimo tego zdołałem dowie
dzieć się w sferach bardzo kompetentnych, że 
dzień przyjazdu jego do Warszawy naznaczony 
jest na września, chociaż te sfery kompeten
tne utrzymają znown, że i ta data jest fałszy
wie z Petersburga podaną, gdyż przyjazd tego, 
dla królestwa Polskiego a zwłaszcza dla stolicy 
wcale niepożądanego gościa, przyspieszony lab 
odroczony o dni parę być może. Przygotowa
nia robią się ta ^cichaczem i niepostrzeżenie. 
Zapewnie wam wiadomo, że temi dniajpi od
kryto przekop prowadzący pod ulicę Zakro
czymską. która wiedzie do cytadeli warszaw
skiej i do fortów. Ośób przeszło 300 areszto
wano, choć po minie policji ani znać tego w 
Warszawie. Nikt by nieprzypuszczał po po
zornym spokojn i apatji iście biernej stójkowych 
i rewirowych, że tkjenfaiiczy odbywa się tn w 
tej chwili dramat.

Codziennie i w każdą noc odbywają się re
wizje a nawet piwnice i snteryny szczegółowo 
bywają rozpatrywane. Żołnierze do tego celu 
używani, depcą skacząc w podwórzach, ezy nie 
odezwie się pod nogami pustkowie, mogące na
prowadzić na odkrycie jakiego przekopu. W je
dnym domń zdarzyło się tak, ie  na doniesienie 
Żołnierza przekopała policji, eałe podwórko i 
doeUła «ię żtareszeio dOAwjśmąjoeg© kloaczaego 
kanału, ale było dnżo Btrachu i eh^cl gorifctrego 
popisanie się ze strony ajentów oberpolicmaj- 
stra p. Tołstoja &fo>shict1ro rewolucyjne mo
skiewskie, podzieliwszy. cały carat na Bekcje, 
nazwało kraj nasz sekcją' nadwiślańską (pry- 
wiślanskaja) jednakowoż nić ustanowiło tn ża
dnej władzy ze względu na to, że ludność 
przedstawia żywioł zanadto konserwatywny i 
niepojmująey, jak się wyrażają, szczytnego za
dania oswobodzenia.

Z tern wszystkiem rozpuściło swych ajen
tów, zapewne w cela działania w czasie pobytu 
cara. Rząd, wiedząc o tern, czyni rewizje wszę
dzie, we wszystkich piwnicach, nawet u Jene
rał-gubernatora Hurki, nauczony raz kata
strofą Zimowego pałaen. Pomocnik komisarza 
X. cyrkułu Orze, który rzneił się w mleczarni 
przy ulicy Wareckiej na trzech nihilistów a a- 
resztował tylko jednego, jest zasnspendowany i 
oddany pod sąd wojenny. Ajent zaś, który ma 
towarzyszył, a był to żandarm po cywilnemu 
przebrany, wyleczony z rany jaką otrzymał w 
brzuch od knli rewolwerowej, otrzymał krzyż i 
1.000 rubli nagrody.

Temi dniami zjawił się ktoś n pewnego 
dyrektora szkoły, zapytując go czy będzie gmach 
iluminował w czasie przyjazdu cara; teii odpo
wiedział, że niema iondoszo. Osoba nieznana

Dzicz na Podolu.
skreśli!

D r. H en ryk  Jasieński.

(Ciąg dalszy.)

Miarowym krokiem przechadzał sie  nan k o -

ów p an®a °miej £° pieczywa w cenie
lnn' Pani komisarzowa siedziała na fotela

~ podobM 10 gdT‘
łóżka naga, wsunięta niedbale w 

tofelek jeszcze wyprawny, wybijała szybki 
po kobiercu, stając w widocznej sprze- 

>ści z niefrhtehomoŚóią ust, lecz za to działa- 
zgodnie z żywością wzroku, który co chwila 
ńaym spoczywał przedmioerć a najczęściej 
przechadzającym się Fryctu Kaftanik biały, 
tncony od mechceńia, odsłaniał raniiona, na 
;e zsunęły Się króciutkie rękawki giezłeczka, 
ącego pod ramionami dwa blado niebieskie 
^wienia. Snać więc, ii pani komisarzowa 
V Wczorajszego ubraną była w 8®k®1? n ' 
dką, źe się zgrzała i żó p̂ zfeto zbytnia po
ró ść  jej ciała odbarwiła snkmę a ubarwiła

p?1ych MCzegMach, stałby s^ zbytecznym 
dalszy opis wdzięków pin! komisarzo- 

Z Gdzież jej usposobienia -  gdyby powsze- 
Sl Wiedza mężczyzn stała na wyżynie tego 
*>go przyrodnika, który z wykopanej pi- 
i odtworzył cały szkielet przedpotopowta;, 

^ iew ai nie wszyscy osiągnęli tak wysoki

poziom wiedzy, i z sukni niebieskiej, tudzież ze 
zdjętej na odwrót pończoszki — nic innego nie 
wysnnją nad te fakta nagie — przeto st»je się 
niezbędnym opis poszczególny tak powierzcho
wności jak i charakteru pani komisarzowej.

Wanda z Białokrówskich Klausowa, bjrła 
blondynką — mawiała o sobie iż oczy ma nie
bieskie, wbrew twierdzeniu Fryca, który piętna
ście lat spozierając w takowe, widywał je we 
dnie siwemi. Według astronomii  ̂ obróciła się 
ziemia podczas jej żywota trzydzieści dwa ra
zy około słońca, lecz pani komisarzowa nie od
dając się specjalnie astronomii, przeliczała się 
od kilka lat przy liczeniu wirowych obrotów 
naszego globu, twierdząc stanowczo iż kończy
dwudziestą dziewiątą wiosnę.

Formy jej ciała były zupełnie zaokrąglone, 
rączka i nóżka mała o wysokiem podbiciu, 
płeć biała, prawie przezroczysta, odbijając w 
głębi niebieskie tętnice, była nader starannie 
otrzymywaną, czego dowodem dzisiejsza nieru
chomość oblicza.

Pani komisarzowa wiedziała bowiem tak 
i  codziennej praktyki życiowej, jakoteż i z te- 
orji zaczerpniętej w „Bibliotece powieści i ro- 
mafisóW" — że starannie trzeba płeć utrzymy- 
wżĆ, chcąc zatrzeć ślady, które wiek wyżłabia 
na twarzy ludzkiej.

Chodziło tylko o wybór środków. Piękne 
panie w starożytności kąpały się w oślem mle
ku, lecz środek ten był niemożliwym w Kuba- 
nowie, gdyż osły knbanowskie mleka nie da
wały. Pozostawało tedy do wyboru: utrzymy
wanie płci w świeżości za pomocą przykładania 
świeźłfeo mięsa do policzków — lnb namaszcza
nie się żółtkiem prostem z jaj kurzych. Otóż 
ostatni ten śćodek jako najtkńśzy i najmniej 
wstrętny, obrała pani komisarzowa, praktykując 
takowy, od lat trzech codziennie z dobrem po- 
wddzćńi&n.;

Trybem żWykłym wśtała i dziś o ósmej,

^ ktt? hni > p o le c i ła  M a g d z ie  n a s ta w ić  
j tankę, odegrzać, bułki kapić i

wodę przynieść; sama zaś w y ję ła  * p o d rę cz n e j 
spiżarki jajo, a rozbiwszy y  odrsnciła białko 
od żółtka. Białko schowata^ua powrót do spi
żarki a żółtkiem osmarowała sobie całą twarz. 
Tak ozdobiona siadła na fotel milcząc, by żółtko
zaschnięte się nie złuszczyło.

Wszystko atoli ma swój kres a więc i 
niemota pani komisarzowej. Kresem zaś tej 
niemoty były uwagi Fryca które zwykł czy
nić raz na dzień a to przy kawie. Fryc jako 
komisarz polityczny, z zawodu polityk, wie
dział bowiem dobrze, że połowica jego żółtkiem 
oblana najmniej wówczas mówi, wiedział zre
sztą, że nawet w razie burzy małżeńskiej, u- 
zyska tyle czasu by kawę wypić i że w ratach 
ostatecznych pozostaje mu wolny odwrót do 
kancelarji. Gdyby zaś Fryc nie był politycz
nie wykształconym i swe uwj przed obiadem 
lub wieczerzą czynić się ę ło łatwo mo
gło by się zdarzyć, iż ł& by przy
paloną, a co gorsza, mógłoy być pozbawion 
poobiedniej drzemki do której miał pociąg

D *Mi*rowym krokiem przechadzał się pan
komisarz po salomę, a na fotel« siedziała nie- 
rnchomie pani komisar* •

Zbliżywszy »I« d® .8itołJ ; wziął komisarz 
szklankę z kawą do ręki, przytknął do ust, 
nadpił jednym łykwm czw ai^ część, szklankę
postawił i— spluuął-

__ Czegoś kawa dzisiaj słona...
Pani komisarzowa^ wpatrzywszy się ostro 

w męża podniosła rękę ku szklance i palusz
kiem wskazującym poczęła wirować nad kawą. 
Niemy ten gest zroznmiat małżonek, i począł 
łyżeczką obracać w szklance, poczem podniósł 
takową ponownie do ust skosztował i... splunął: 

KaWa bard to słona ^  skosztuj — i każ 
mi inną1 zrobiś.

: . . .  . . tj i fł UF.'
Wyrzekła*/ to zacaerooąi, łyżenką nieoo 

kawy i poniósł do ust małżonki, która skoszto
wawszy, wstała z fotela a chwyciwszy tacę; 
szybko wybiegła do kuchni, gdzie- rozpoczęła 
z Magdą aorazisą i głośną indagację, której aa 
siazęście Fryc nie słyszał będąc; zajętym cho 
dzeniem po salonie i myśleniem nad sprawami 
urzędowemi.

Tymczasem w kuchni wykryła doraźna in 
dagacja zbrodnię niesłychaną, acz na pozór nie
szkodliwą, której przyczyną była następująca 
okoliczność: komisarzowa cierpiąc na nerwy, 
nżywała trzy razy na tydzień za poradą fizyka 
powiatowego kąpieli słonych — i to na przemian 
bądź w wannie bądź nasiadówych. Do tych ką
pieli nżywała dwa lab jeden kilogram soii topi
kowej, stosownie do przepisów lekarza. By zaś 
tak silnie osolona woda bezużytecznie nie mar
niała, przeto knpiła sobie pani komisarzowa 
krowę i warem solnym parzyła na połndnie i 
wieczór sieczkę krowie do podoją.

Magda zaspana, nieprzyniósłszy w konew
kach wody z Kubanówki, zaczerpnęła * wa
nienki osoloną kąpiel, napełniła samowar i 
przyrządziła swemu paun kawę... słoną. Po 
skończonej indagacji wzięto się raźno do dru
giej edycji „kawy dl* i sporządzono
takową w niezwykle krótkim pifceciągu czasu. 
Tym razem przyrządzała takową sama pani 
ręką własną, a zastanawiając się „ad tem zda
rzeniem, przyszła do przekonania, i i  właściwie 
nic złego się niestało. Bo i cóż jest zdro
żnego — tak myślała w auchu — jeili męż
czyzna wypije kawę sporządzoną na wodzie 
z kąpieli? Wwzak ezsay dawnemi giermkowie 
ba nawat rycerze mieli się za szczęśliwych gdy 
mogli ugasić swe pragnienie wodą w której dama 
ich serca swe umyła.... ręce. Czyi ja — tak 
w duchu rezonowrfa komisarzowa — gon ią  
jestem niż dawlt Niemldirie? Lat. - im spo
kój dzisiaj i znbię ka^ę po T *  fchgf>

Tak napek-ojoua weszła do salowa a posta
wi wizy taeę z- kawą na swem miejsca rzekła :

Widzisz Fryę jaka ja dotrą, daję ci dra* 
gą kawę, chociaż tego miesiąca nie wyjdę z pen
sją nawet do dwudziestego. A tu jak na złość 
imieniny Hejci, więc trzeba nowej sukni i ciże
mek dla dzieci i r  sobotę na jour f x  pośladek 
cielęcy kupić — a co gonsa i o twej gardero* 
bie pomyśleć mnszę, adyi się wstydzę patrząc 
na sekretarza z Wydziału, który jak z żurnalu
wycięty, a ty Fryc w poplamionym chodzisz 
surducie.

— Dwanaście raąy rok, to jest każdego
j ś j f t  W  -  uówtarzam ci 

Wando, oszczędzi} i rachuj. >ieBi$Lzy nie dam, 
bo nie mam. Dla Helci możesz snknię przerobić, 
na recepcję wystarczy szynka, a o mą gardero-
• iii6 i°8*.c* Bi4* Pnyuiosę benzyny z* 10 ct. 
i odświeżycie me ubranie. Ja nie mam pienię
dzy — ich habe kcin Qełd.

Ną przezrocza płci w szczególności na skro- 
niąęfi, żyłki niebieski# ęiemnięjsęą poczęły przy
bierać barwę u komisąrzowejtętno  biło ży
wiej, lecą siła moralna aąiąyałowiona w skur
czeniu, rąk ną. obraz kułaka, przytłumiła tę 
krewkość, wybuchem grożącą.

— Nie przedzieraj się ze nmą — rzekła — 
Wszak wiesz, że pracuję jak dziewka; właśnie 
wczoraj sama prałam kołnierzyki i oszczędzam 
co mogę — wyrachuję ci każdy cent na co wy
dałam. Lecz szkoda słów do ciebie, ty od lat 
piętnastu powtarzasz: kein Geld, kein Geld — 
ty prawdziwy Niemcze!

— Upartą jesteś kobietą, moja Wando — 
z flegmą rzekł Fryc — tłumaczyłem ci już nie 
raz, że ją nie Niemiec tylko Galicjaniń.

:> (D. c. n.)



przedstawiła się jakoby z policji i powiedziała 
dyrektorowi aby prośbę wniósł do prezydenta, 
co też ten uczynił. Jakież było zdziwienie dy
rektora, gdy odpowiedziała mu policja, źe o 
niczem nie wie, źe podobnego rozkazu nie da
wała, a jakiż go strach ogarnął gdy 'przypo
mniał sobie, źe nieznajomy kazał sobie piwnice 
pokazać. J-dnem słowem wszystko to nie cie
szy Warszawian, owszem przyjazd cara bardzo 
nas niepokoi, z drźącem sercem oczekujemy tej 
chwili, choć wszyscy wiedzą, że do rewolucyj
nego mchu żaden Polak nie należy bo na 300 
aresztowanych, pomiędzy którymi 17 było ko
biet, było 3 katolików a i ci są Moskalami.

Sprawy sejmowe.
Ze sprawozdania g czynności Wydziału kraj.

Fundacja Ar. Skarbka.
Wydelegowana przez Wydział krajowy ko

misja przeprowadziła w maju 1884 szkontro 
kasy Zakładu drohowyżkiego tudzież kasy dóbr, 
dokonała zarazem ścisłej rewizji całej gospo 
darki instytutu, warstatów, folwarku, lustrację 
inwentarza i magazynów, zajęcia i wychowania 
sierót, zatrudnień i utrzymywania starców.

Dostrzeżone usterki kasowo rachunkowe ja
koteż administracyjne, tHdzieź nieprawidłowości 
manipulacyjne, przekazywano już poprzednio re
skryptami z i  3. sierpnia 1883 L 39.437, 31. 
stycznia 1884 1. 1868, a ostatecznie po osta
tniej lustracji w maju br. do LW. 37161/84 
kuratorji a względnie Badzie administracyjnej 
do właseiwego postępowania, usunięcia wadli
wości i zarządzenia stanowczych środków, aby 
się w przyszłości nie ponawiały.

Staraniem członka Wydziału krajowego dr. 
Wereszczyńskiego, zasiadającego w Badzie ad
ministracyjnej i zastępującego czasowo jenerał- 
nego dyrektora dóbr zakładowych, zarządzono 
dla usunięcia dostrzeżonych usterek natychmiast 
nową komisję lnstracyjną z Bady administra- 
cyjnej pod kierownictwem tegoż członka Wy
działu krajowego, a Wydział krajowy, uznając 
ważność tej sprawy,1 z gotowością zezwolił na 
wzięcie udziału w rzeczonej komisji dwom u-, 
rzędnikom rachunkowym buchhalterji krajowej.

Komisji polecono:
1) zlustrować szczegółowo czynności i ma

nipulacje warstatowe i magazynowe od począt
ku istnienia zakładu aż do czasu ostatniego, 
tak co do urządzenia, postępowania i wyników, 
jakoteż i co do wiążącej się z tym działem go
spodarki pieniężnej;

2) dostrzeżone wadliwośai natychmiast u- 
sunąć ;

3) potrzebne zmiany w kontroli i książko- 
waniu zaprowadzić i urządzić w ogóle całą ma
nipulację w ten sposób, ażeby się nie ponawia
ły więcej nieprawidłowości, które dotąd w 
mniejszych lub większych rozmiarach có roku 
przy lustracjach dostrzegano.

Główną przyczyną dostrzeżonych przy te
gorocznej lustracji usterek było bezsprzecznie 
wzięcie udziału zakładu swemi wyrobami war- 
statowemi w wystawię kijowskiej i zawiązanie 
stosunków kredytowych z tamtejszemi firmami 
handlowemi.

Wartość wysłanych przedmiotów wynosiła 
na składzie w Drohowyżu: 3.956 złr. 95 ct. 
Koszt urządzenia wystawy, transportów, ko
sztów podróży itd. 1.985 złr. 14 cnt. Razem 
5.942 złr. 9 ct

Na to uzyskano ze sprzedaży podczas wy
stawy i po wystawie 2.748 złr. 49 et., pozosta
wiono w komis rzeczy wartości 1358 złr. 30 ct. 
Strata 1835 złr. 29 ot.

Odtrąciwszy 10 prct. rabata od wartości 
składowej 395 złr. 69 ct., właściwa strata 1439 
złr. 60 c t , którą dyrekcja zakładu pokrywać 
myśli częściowo spodziewanym zyskiem z za
mówionych później przedmiotów, jeżeli na po
zostałych w komisie rzeczach nie poniesie stra
ty. Wezwano kuratorję o ścisłe dochodzenie i 
doniesienie „za czyjem pozwoleniem wzięto u- 
dział w tej wystawie i kto zaasygnował wy
datki urządzenia onej.“ Zarazem wezwano ku
ratorję, aby stanowczo zabroniła obsyłanie wy
staw poza granicami kraju, zwłaszcza, że Za
kład drohowyski nie jest przedsiębiorstwem han- 
dlowem ani zarobkowem, a opakowanie, trans
port, urządzenie i pilnowanie wystawy, ujmuje 
zakładowi wielką ilość sił roboczych, której w 
rachubę nie wzięto ; na ostatek absencja dyrek
tora i naczelnika warstatów przez czas dłuższy 
staje się powodem rozlicznych nieporządków 1 w 
Zakładzie, co przy tegorocznej lustracji dosta
tecznie stwierdzono.

Podobną przyczyną dalszyeh zarządowi in
stytutu wytkniętych osterek, było założenie bez 
pozwolenia Bady administracyjnej rodzajn filii 
warstatowęj w Mikołajowie i zasilanie onej ma- 
terjałami potrzebnemi na kredyt.

Reskryptami Wydziału krajowego z d. 23. 
marca i 26. kwietnia r. b. zawezwano kurato- 
rję o wyjaśnienie tej sprawy, jakoteż o wyłnsz- 
ezenie stanu rzeczy co do zamówień z zagrani
cy w ogóle. Odpowiedź kuratorji z d. 22. kwie
tnia rb. zapewnia ostateczne rozwikłanie spra
wy rzekomej filii mikołajowskiej, jakoteż obsta 
Iunków i wysyłek przedmiotów do Kijowa — 
po koniec czerwca r. b., a z odnośnych aktów 
okazało się, iż mniemana filia w Mikołajowie 
niczem innem nie jest jak tylko przedsiębior
stwem prywatnem p. J. Łabowskiego.

Przyjmując do wiadomości wspomnianą re
lację, Wydział krajowy zażądał zdania sprawy 
o skutku po koniec lipca r. b. i w razie po
trzeby przedsięweźmie dalsze stosowne kroki.

Odrębnie od tych zarządzeń komisja lustra
cyjna sporządziła zupełny obrachunek tak wy
stawy kijowskiej, której rezultat powyżej poda
no, jakoteż z p. Łabowskim, u którego za po
brane z zakładu materj&ły zalegało z końcem 
maja r. b. 1186 złr. 87 ct., na co jednak tenże 
w zamian dostawił dla zakładu: 8 sztuk war
statów tkackich, tudzież wozy, płuźki itp. Gdy 
dalsze wydawanie materjałów na kredyt p. Ła
bowskiemu wzbroniono a zarządzono ściągnię
cie od niego naleźytości zaległych — zakład 
prawdopodobnie ztąd żadnych strat nie po
niesie.

Również sporządziła komisja lustracyjna 
dokładny obrachunek i imienny wykaz zale
głych naleźytości za przedmioty wydane ze 
składów warstatowych na kredyt rozmaitym o- 
sobom, a z togo okazało się, iż pomimo coro
cznie przez Wydział krajowy do kuratorji w y
dawanych zawezwań, ażeby nikomu na kredyt 
wyrobów zakładowych nie dawać, lub przynaj 
mniej naleźytości kredytowe zabezpieczać i sta
rannie ściągać — zaległości te wzmogły się do 
kwoty 15 340 złr. 92 ct.

Wprawdzie Rada administracyjna, na wnio
sek członka Wydziału krajowego dr. Were
szczyńskiego, uchwałą z d. 12. maja r. b. za 
rządziła ściągnięcie zaległości i wzbroniła dal
sze kredytowanie urzędnikom i sługom funda
cji, lecz prawdopodobnie okaże się strata po 
zmarłych i na teraz niewyśledzonych z pobytn, 
jakoteż w stan npadłości popadłych dłużników.

Stan sierót podczas lustracji: chłopców 246, 
dziewcząt 150 — razem 296; oprócz tego wy
zwoleńców w warst&tach: szewckim 4, krawiec
kim 2, stelmachskim 3, kowalskim 4, ślusar
skim 7, blacharskim 1, stolarskim 2 — ogółem 
przeto 419.

W nauce rzemiosł ćwiczonych chłopców 
znajdnje się w warsztatach: szewskim 10, kra
wieckim 11, stelmaskim 15, kowalskim 17, ślu
sarskim 7, blacharskim 7, stolarskim 16, ry
marskim 3, lakierniczym 2 — razem 108 pod 
nadzorem majstrów. Nadto w ogrodzie 1 chło
piec w nauce, a pod kierownictwem jednego z 
starców ćwiczą się w muzyce około 30 chłop
ców z dobrym skutkiem.

Beszta chłopców dla zbyt młodego wieku 
uczęszcza do klas elementarnych i nżywani 
bywają do lżejszych "potocznych zatrndnień.

Dziewczęta używane bywają do robót wszel
kich, mogących im słnżyć w przyszłości z po
żytkiem do ntrzymania życia.

Oprócz nank przygotowawczych, nczą się 
robót ręcznych kobiecych, a nadto używane by
wają do ćwiczeń i robót w kuchni, krowiarni, 
mleczarni, praczkami itp.

starych lndzi znajdowało się w Zakładzie: 
mężczyzn 15, kobiet 4.

Starców używa dyrekcja dziesięciu do roz
maitych lżejszych robót lub do nadzorn, z ko
biet jedna tylko do takiejże posługi jest zdolną; 
reszta starców i kobiet dla zgrzybiałości nie jest 
zdolną do pracy.

Stan. zdrowia w Zakładzie jest pomyślny i 
gospodarka z wyjątkiem powyżej wytkniętych 
usterek — w ogólności dość dobrą; — sposób 
utrzymywania i zatrudnienia sierót stosowny.

Lustracja czynności administracyjnej połą
czona z skontrem kasy centralnej wykazała, iż 
sprawa deficytu b. kasjera Kobylińskiego zosta
ła ukończoną nabyciem dóbr Knlikowa na wła
sność fundacji, o czem zresztą komisja budżeto
wa w sprawozdania swojem, przyjętem do wia 
domości uchwałą sejmową z d. 15. październi
ka 1883, obszernie doniosła.

Wedle relacji kuratorji z d. 2. listopada
1883 1. 243 ekstrykacja pierwszeństwa i płyn
ności wierzytelności na dobrach Knlików inta
bulowanych, jeszcze nienkończona.

Skontro kasy centralnej uskutecznił: 1. ks. 
kurator na d. 9. czerwca; 2. ks. knrator na d. 
9. października 1883 r . ; 3. ks. kurator na d. 
21. stycznia; 4. ks. knrator na d. 5. kwietnia
1884 r., i 5 . komisja Wydziału krajowego nad. 
24. lutego 1884 r.

Przy skontrze, dokonanem przez komisję 
Wydziału krajowego pod przewodnictwem człon
ka Wydziału krajowego pana hr. Badeniego, 
wytknięto: a) nieprawidłowe otrzymywanie w 
kasie podręcznej gotowych pieniędzy i depozy
tów kaucyjnych w papierach wartościowych w 
znaczniejszych kwotach; b) brak kancjonowania 
urzędników kasowych; c) ożycie funduszu wła
snego asekuracji, wynoszącego z końcem 1883 r. 
38.360 złr. 81 ct. na bieżące potrzeby admini
stracyjne.

; Na skutek tych nwag Wydział krajowy 
uchwałą z dnia 18. marca r. b. 1. 11.174 w ślad 
dawniejszych swych reskryptów z dnia 20 In 
tego 1871 1. 7.720 i urgensów do LW. 23.206 
i 39.664/1881 wydał ponownie instrukcję rachun- 
kowo-kasową dla kasy fundacyjnej, normującą 
całe postępowanie i zapobiegającą wyźwytknię 
tym pod a) b)' nieprawidłowościom, przesłał 
takową knratorji z wezwaniem zbadania jej. 
uchwalenia prz*z Badę administracyjną i do
niesienia o skutku; zarazem wezwano kurato- 
rję, ażeby wobeo faktycznego nieistnienia wła
snego fnndosza asekuracyjnego, założonego nie 
na mocy lista fundacyjnego, tylko za uchwałą 
Bady administracyjnej* bezzwłocznie zarządził 
ubezpieczenie budynków fundacyjnych w kra-

kowskiem Towarzystwie wzaj*emnych ubezpie
czeń, bowiem w razie, większego pożaru, funda
cja przy obecnym złym stanie finansów nie mia
łaby odpowiednich środków do odbudowania 
zniszczonych bndynków.

Rachunkowość kasy centralnej, prowadze
nie ksiąg i zapisków znaleziono w porządku

W sprawach potocznych fundacji Wydział 
krajowy brał udział bądź przez swoich delega
tów, bądź też bezpośrednią korespondencją jak 
n. p .: Uchwałą z dnia 9 lipca 1883 zatwier
dzono mianowanie Eug. Os&dzińskiego stałym 
pisarzem przy zakładzie drohowyskim. zaś 
uchwałą z d. 20 września 1883 mianowanie 
ks. Banacha katechetą w miejsce odeszłego ks 
Swistelnickiego.

Do egzaminu uczniów zakłada delegowano 
dr. Wereszczyńskiego uchwałą z dnik 31. lipca 
1883 r.

W sprawie żądanego przez Radę admini
stracyjną pozwolenia spozedaży trzech realności 
w kluczu drohowyzkim, udzielono tejże reskryp
tem naszym z d 22. listopada rezolucję namie
stnictwa z d. "27. września 1883, mo:ą której 
na podstawie akta faud&cyjnego z d, 1. sier
pnia 1843 i testamentem ś. p. hr. Skarbka z d. 
24. października 1848 żądania sprzedaży odmó 
wiono

Uchwałą z d. 16. listopada 1883 zatwier
dzono akt licytacji z d. 31. października 1883 
i dodatkową deklarację spółki Chaima Sibor i 
Jakuba Friedlera, a względnie Rady admini
stracyjnej z d. 6. listopada 1883 1. 277, którą 
dostawę żywności dla instytutu drohowyzkiego 
powyższej spółce powierzono.

Odezwę gr. kat. metropolit. konsystorza 
lwowskiego 1. 1770 w sprawie nauki religii ob
rządku gr. kat, w zakładzie drohowyzkim, prze
słano administracji fnnai do zdania sprawy 
uchwałą z dnia 25. marca 1884.

W  sprawie szkoły roluiczej.
Skreślił b. słuchacz kraj. „oyźszę szkoły rolniczej 

to Dublanach.

I.
W pier wszych miesiącach b. r. pojawiła się 

w handlu księgarskim rozprawka dr. Emila God
lewskiego, profesora Wyższej szkoły rolniczej w 
Dublanach p. t.: „W  sprawie szkoły rolniczej." 
Wzmiankowana rozprawka skreślona piórem 
człowieka ze wszech miar zasłużonego a nadto 
w danej kwestji niewątpliwie kompetentnego, 
wywołała pomimo to nierównie mniejszy rozgłos, 
aniżeliby się słusznie spodziewać należało. Po
mijając jnż bowiem poważne stanowisko antora 
i jego zasługi na polu naukowem, oraz wybi
tne zalety powyżej wymienionej pracy — o czem 
zresztą na innem miejscu będzie mowa — sam 
przedmiot godnym jest tego, aby w inteligen
tnych i wpływowych kołach publiczności naszej 
jak najżywszy obudzić interes. Wszakże wiemy 
o tern dobrze, Że kraj nasz jest czysto rolni
czym, wiemy, źe od pomyślnego rozwojn rolni
ctwa w pierwszym rzędzie zależnym jest mate- 
rjalny dobrobyt, a co za tern idzie, i moralny 
postęp społeczeństwa naszego, wiemy i o tern, 
że w miarę wzrostu ludności, w miarę tak wi 
docznie wzmagającej się produkcji i przemysłu 
rolnego, chociażby tylko w najbliższych nam za
chodnich prowincjał . monarchii austro - węgier- 
skfej, wreszcie w miarę* wzrostu niemal i  każ
dym dniem nowo nakładanych ciężarów ze stro
ny państwa, zawód rolnika coraz uciążliwszym 
się staje.

Dość rozpowszechniona, niestety, maksyma, 
że .kto nic nie potrafi robić, będzie zawsze do
statecznie mądry, aby umieć gospodarować", od
znaczała się wprawdzie po wszystkie czasy 
gorzką niedorzecznością, jednak dzisiaj jest ona 
najskrajniejszym anachronizmem. I w istocie, 
zawód rolnika w chwili obecnej nie jest bynaj
mniej tak lekkim, jakby się na pozór zdawać 
mogło. Tysiącznych trudności na tej drodze nie 
zwalczą jnż same dobre chęci, aby im należy
cie sprostać, nieodzownym warunkiem staje się, 
nabyć pewne teoretyczne wykształcenie, poprzeć 
je praktycznem doświadczeniem, a wreszcie u- 
grnntować to wszystko na poczncin obywatel
skich powinności. Są to, mniemam, prawdy tak 
jasne, źe komentarzy pewno nie wymagają; a 
jednak rzućmy okiem na współczesny stan rze 
czy i zapytajmy, czy ci, w których mocy chociaż
by częścią przyczynić się do wprowadzenia ich 
w życie w tym stopniu, jakby życzyć sobie na
leżało, doniosłość ich uznają Na to zapytanie 
chyba optymizm z zaślepieniem graniczący mógł
by dać odpowiedź twierdzącą.

Widzimy złe na każdym kroku, lecz wszel
ką reakcję z naszej strony ograniczamy jedynie 
na konstatowaniu faktów i ubolewania zwykle 
po niewcz&sie. Notujemy skrzętnie, ile to więk
szych majątków ziemskich przechodzi rokro
cznie w posiadanie żydowskie, ile to innych 
jest na tej samej drodze, zostając jako dzierża
wy w rękach wyzyskiwaczy tegoż plemienia, ile 
znown marnieje wobec nieuctwa lab niedbalstwa 
właścicieli itd. itd., a przecież jak niechętnie 
wglądamy w rzecz głębiej, jak. trudno nam 
wskazać i popierać ochronne środki przeciwko 
tej klęsce. Uwagi te>na pozór luźne dadzą się 
żywcem odnieść do kwestji, o której mówić za
mierzam, tj. do sprawy szkoły rolniczej w ogól
ności, a w szczególności do sprawy wyższej 
szkoły rolniczej w Dublanach, jako jedynej

współcześnie istniejącej z językiem wykłado 
wym polskim Pisząe niniejsze słowa dla inteli
gentnych sfer społeczeństwa, wiem o tem, iż 
zbytkiem gorliwości z mej strony byłoby oma
wiać obszerniej, jak wielkie znaczaąje dla na
szego kraju i jego stosunków ma lab mieć mo
że dobrze nrządzona szkoła roluicza. Dla uni
knięcia atoli wszelkiej niejasności w tej mierze, 
nadmieniam, iż'nie przesądzam bynajmniej wpły
wu szkoły rolniczej tak dalece, iżbym mniemał, 
że szkoła ta to ipso jest wstanie formować le 
giony kompletnie i wszechstronnie uzdolnionych 
agronomów. Tak bowiem rzecz się nifr ma, gdyż 
wiadomo powszechnie, że w zawodzie rolnika 
praktyczne doświadczenie' fachowe nie liniej 
szej jest wagi jak teoretyczne wykształcenie, 
i źe to ostatnie winno być uważane jako pod
stawa dla pierwszego. Zatem dobrze urządzona 
i celowi odpowiadająca szkoła roląicza wyświad
cza tu, że tak powiem, przysługę pośrednią. 
Przygotowuje kształcącą się młodzież do wła 
ściwego zadania, udziela wskazówek nauko
wych, których trafne i racjonalne zastosowanie 
jest już w znacznej części rzeczą przyszłego 
doświadczenia, a wreszcie ma za zadanie obu
dzić należyte zamiłowanie do przyszłego zswodn.

Ten ostatni grant jest, mojem zdaniem, nie
pośledniej doniosłości, gdyż ściśle rzecz biorąc, 
kto szczerze chce się nczyć, ten to potrafi wszę
dzie, czego dowodem, iż mamy wielu znakomi
tych gospodarzy wiejskich tak zwanych samo
uków, którzy i nie widzieli szkoły rolniczej. 
Natomiast powinnością szkoły jest ułatwić tę 
pracę, zachęcić do niej, stworzyć jej ową nro- 
czą anreolę, która znamionuje każdą gałęź wie
dzy ludzkiej, jeżeli się jej zblizka przejrzymy. 
Z rozmysłem kładę na usługę niniejszą nacisk 
wybitniejszy, skoro bowiem w  dalszym ciąga 
tej pracy mówić będę specjalnie o szkole du- 
blańskiej, przyjdzie mi niejednokrotnie rozwa
żyć, o ile ona pod tym -ostatnim względem czy
ni swemn przeznaczeniu zadość lab niei A te
raz, zanim jeszcze przystąpię do właściwego 
przedmiotu, zaznaczyć mi wypada moje stano
wisko odnośnie do kwestji, o której mowa. Na
der-słusznie (chociaż śmiało dodaćby można: nie 
stety) wyraził się prof. Godlewski w swej roz
prawie, że sprawą szkoły dnblańskiej zajmują 
się jedynie ci, którzy zostają z n;ą w jakimś 
rzekomo urzędowym stosnnkn.

Nie wesoły ten fakt, świadczący dowodnie 
o ogólnej apatji publiczności naszej dla instytu
cji tak ważnej, ma obok tego i tę stronę ujemną, 
iż ów urzędowy stosunek częstokroć właśnie 
krępującym bywa, jeżeli chodzi o wygłoszenie 
indywidualnej opinii w znaczeniu krytyki śmia 
łej i bezstronnej

Z drugiej strony przyznać należy, i i  legi
tymacja tego rodzajn może mieć tę zaletę, iż 
nadają uwagom czerpanym na grancie i płyną
cym z osobistego doświadczenia większą siłę 
argumentacyjną Chcąc więc i tę broń znźytko 
wać oświadczam, iż będąc przez przeciąg czasu 
3 letni studentem wyższej szkoły dnblańskiej, 
miałem aż nadto sposobności poznać namacalnie 
rozliczne braki i niedostatki, które tak szkołę, 
jako i w ogóle lokalne stosunki znamionują. — 
Wobec tego sądzę, że nie będzie nznrpacją z 
mej strony, jeżeli w tej kwestji poważam się 
głos zabrać i spostrzeżenie na grancie zdobyte 
do ogólnej podać wiadomości.

Właśnie więc ta myśl, że o stosunkach w 
szkole dnblańskiej ci jedynie mówią, którzy z 
nią w bezpośredniej zostawali styczności, a ta
kich jest ’ oczywiście ńie wielu — utwierdza 
mnie w przekonaniu, iż ogłaszając niniejszą roz
prawkę, spełniam powinność obywatelską a w 
ściślejszem tego słowa znaczenia koleźańską, 
gdyż głównie mac tu na celn ulżenie doli moim 
następcom, t. i. przyszłym studentor szkoły 
dnblańskiej Wreszcie dodać winienem, że nie 
przeceniam bynajmniej skntków niniejszej pracy. 
Skoro tyle nierównie poważniejszych głosów w 
danej materji przebrzmiało bez echa, wszelkie 
prawdopodobieństwo przemawia za tem, źe i to 
wystąpienie nie na wiele się przyda. Co do mnie 
zyskam przynajmniej moralne przeświadczenie, 
źe spełnisem swoją powinność „in m&gnis volu- 
isse sat."

Aksakowa, że pośród urzędników kraju półno- 
cno-saehodniego, w jednej z najważniejszych ga
łęzi administracji włościańskiej, są Indzie, któ
rzy nietylko wyrzekli się swej narodowości, 
swego patrjotycznego obowiązka, ale nawet nie- 
mający pojęcia o obowiązkach służby, o snbor- 
dynacji i dyscyplinie. A urzędnictwo pozbawio
ne tych przymiotów, czemże może być dla kra
ją? Hordą tatarskich baszkirów!"

A dalej: „A żal i jnż istotnie do tego stopnia 
poderwana została dyscyplina słnżbowa wśród 
urzędników krajn północno-zachodniego przez 
niecny (bęznrawstwennyja) polonofilsko-jeznicki 
syśtemat Potapowa i słabość takich samych 
dwóch jego następców?..., Trzebaż raz tema za
radzić, a przyczyny złego są takie: posady star- 
szyn wszędzie prawie zajmują wyzyskiwacze cie
mnoty i biedy wieśniaczej, wśród których jest 
wieln katolików, z dawnych dworów pańskich... 
przyjaciele żydów, niebezpieczni wrogowie naj
lepszych sielskich duchownych i nauczycieli, pi
jawki wieśniaków 1 >1 im więcej upiór ten wy
sysa soków w takich miejscowościach, tem sna
dniej i nieznaczniej kryje się pod płaszczem o- 
piekuna swego i dobroczyńcy pośrednika."

Jaki w tem brak logiki, jaka przewrotność, 
jakie dzikie zapatrywania. I jakże tn mówić o 
jikiemkolwiek poroznmienin się z narodem, któ
ry nie ma najmniejszego poczucia sprawiedliwo
ści, i sam się godzi, aby był gnębionym, byle 
mógł innych gnębić! Z narodem powtarzamy, 
bo przecież Ruś nie jest orgacem rządowym, 
tylko silnej partji panslawistycznej. Nie zaprze
czamy, źe wśród Moskali są i nczciwi, niepo- 
zbawieni uczucia sprawiedliwości Indzie, iak ów 
pośrednik mirowy,. ale jakże ich mało i jak ża
dnego nie mają znaczenia 1 Ci, którzy stoją n 
stera, nie żywią dla nas lepszych ncznć, jak 
rząd carski!

Ziemie polskie.
' •

jeżeli między ludźmi niegodziwymi trafi się 
jeden, który z czemś słusznem i uczciwem wy* 
Btąpi, to z pewnością cała gromada, jak gnia 
zdo os, rzuci się na niego. Takiego losu doznał 
pewien sędzia mirowy na Litwie, który pewne
mu nauczycielowi, skarżącemu się na polskie, 
tajne szkółki, w ten sposób odpowiedział. „Za 
bronić nczyć po polsku? Ozyż to jest logiczne, 
czyż to rzecz nasza, mówił p. pośrednik. Naszą 
rzeczą jest dążyć do tego, ażeby prosty, ciemny 
naród mógł się rozwijać jak trzeba; a jakiemi 
drogami rozwój ten się dokona, jaki język do 
tego pomoże, jakiego nauczyciela naród sobie po 
temn obierze, — troszczyć się o to, to już nie 
nasza sprawa. To sprawa, to interes i rzecz sa
mego narodu samego lndn. Ja myślę, że pana 
samema wiadomo, jako w państwie n&sznn nie 
zabroniono nczyć się ani po francuska, ani po 
niemiecku, po angielsku, po łacinie, jednem sło 
wetn, wszystkich języków na świecie uczyć się 
wolno; jakiemźe przeto praweta mamy zabra
niać nauki języka polskiego?*

Za to uczciwe przemówienie rzuciła się Ruś 
p. Aksakowa na owego pośrednika mirowego i 
tak pisze: „Widzimy przeto, powiada organ P-

( n i i t i  a ic jic e u a  i  u a i t j u m .
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* Stan powietrza. Obserwatoijom szkoły pot - 
echnieznej do»o*i:

trzy niskim stanie barometru i zmiennym kie
runku wiatru ,był dzień wczoraj azy chłodny i pogo
dny. Najwyższa temperatura była wczoraj o 2. po 
południu 13°, C. najniższa w nocy 3°, C.

Przy niepewnym kierunku wiatru, temperatura 
się podnosi, niebo zamglone, wilgoć powietrza nie
znacznie wzrasta, deszcz chwilowy możebny, zre
sztą pogodnie.

* Personalia. Aicyks. Rainer bawi w Erakc- 
wie na przeglądzie wojakz. — P. Hoffmanowi, ar
tystka teatru krakowskiego wyjeżlia do Warszaw y 
na występy gościnne. — Es. Wirtemberpski p - 
wrócił z Gródka do Lwowa. — Porucznik Wttl- 
lerstorf podosas wyścigów konnych w Gródka, u- 
rządzonych przez oficerów tamtejszego pułku uła
nów, wytshnął rękę i złamał obojczyk; przywie
ziono go do Lwowa. — Dyrektor ruchu kolei Ea- 
rola Ludwika, pan Sladkewskl wyjechał do 0- 
stendy.

* Tuatr. Dzisiaj We Śr o dę  d. 27. b. m. „Spi- 
rytyśd", komedja w 4 aktach Gustawa Homera.

Jutro we czwartek d. 28- b. m., po ras dwu
nasty, znakomite „Opowieści Hoffmana", opera fan
tastyczna w 4 aktach Offenbacha z p. Skalską w 
trzech głównych a odmiennych rolach. „Opowieści 
Hoffmana", grane kilkakrotnie na stenie krakow
skiej przez uassych artystów, mlaty niebywałe po
wodzenie. Tłumy publiczności zbierały się na każde 
przedstawienie. Biletów zawsze brakowało w kasie, 
a wazyscy zachwycali się pięknością i oryginalno
ścią tego znakomitego utworu mistrza Jakóba.

W piątek d. 29. bm. po raz pierwszy słynny 
„Właściciel Kuźnic*, dramat w 4 aktach Jerzego 
Ohneta. W  głównych rolach biorą udział panie: 
Stachowiezówna, Zapolska, Cichocka, Żelazowska, 
Woleftską; pp. Żela«oW.W, Lubłoz, Woj lało wlcz, 
Ruszkowski 1 tani. Próby odbywają się dwa ra/y 
dsiennie, według scenarjusza paryskiego.

* ( P. ) Wczoraj audytorjum w teatrze nie- 
swykłą uderzało fizjonomią.' Priy zapełnionych za
pełnię wyż ssyoh sferach od drugiego piętra po- 
oząwwy, loże pierwszego piętra, parterowe i par
ter, zajęte były prawie wyłącznie przez wojskowość, 
a głównie prsez oficerów pułku ułanów. Zdaje się, 
że szczególne to zebranie odbyło śię umyślnie dla 
słynnego „Schwamm drtlber* w operetce Ifillóckera 
„Palestrant*, którą wczoraj przedstawiano, Grano 
ją też z werwą niezwykłą. P. Myszkowski w roli 
pułkownika Ollendorfa „marsował" eo ąfę sowie. 
Arję wstępną: „Różne miałem aw&ntnry"... śpiewa 
p. M. z niezrównanym ogniem 1 za nią zasłużone 
zbiera oklaski: zan w lżyliśmy jednak, że w trakto
wania całej roli wysiedl wonoraj p. l|, gt*«ę pą 
za granicę, w którą) jest ogień i werwa, a są któ
rą leśy już szarża niepotrzebna, W  ogóle całość 
przedstawienia wypadła wybornie. Pani Bocskay 
muoiaia powtarzać dnet z p. Florjafukim w 2 ak- 
oio, pani Skalska za piosnkę w pierwszym i dnet 
z p Almą w *■ była przeciągle oklaskiwaną i wy- 
woływ ną

« NUrszał k Zybliklewloz bawi od kilka dni
w Kobyisncu w Sauockiem. Zajmąjąc się gorąco 
w»systkiem, co krajn dotyciy, chciał on się poin
formować dokładnie o ronwoju praemysłn naftowe
go i naoczni* przekonać się, w jakiem w tej . obwili 
?n-jduje się etadjam. Przywiązuje on bowiem do 
ni< g wi.)** wagę i upatruje w nim słusznie po
tężną łgoię do podniesienia ekonomicznego aianu
Galicji. W tym celu wyjechał najpierw w Sano
ckie, gdzie dokładnie badał kanadyjskie wiercenia,

Kronika Odesska.
(Ciąg dalszy.)

. Urządzenie limanów jest okropne, właściwie 
me ma ż ego. Ceny za mieszkania s% dowol
ne, ponieważ jest to wszystko w ręku prywat- 
nycl priedmębiorców, którzy starają się wyzy
skiwać publiczność 1 wyzyskują ją w najwyż
szym stopniu, tak dalece, że większość chorych 
mieszka w Odessie i dojeżdża do limanów An- 
driejewskiego koleją, Chadiibejsklego tramwa
jem. Na oba limanach są ogródki spacerowe, 
gdzie restaurator płacacy za sezon t. j. od 1. 
maja do końca września 6.000 ra. dzierżawy, 
urządza koncerta i spacery. Ogródki tą urzą
dzone bardzo elegancko i dobrze. To aą jnż 
wszystkie przyjemności, rozrywki i zabawy 
Odessy.

Pokara dachowy za: to przedstawi* się o 
wiele gorzej, niź biblijne krowy Faraonowe. 
Mieszkańcy stolicy w obawie niestrawności czer
pią i zażywają go w bardzo umiarkowanych 
homeopatycznych dozach. Od czasu spalenia się 
gmachu teatralnego, dzieci Terpsychory roz
pierzchły się po wszech krańcach obszernego im-

perjum, osierocając Odpssę. Teras czasami przy
jeżdża część trapy Maryjskiego teatru z Mo
skwy, lab trupa ruska z Kijowa i dawszy 
kilkanaście przedstawień ucieka ztąd — Odessa 
jakoś ozięble ich przyjmuje.

W  ogródka F&rkatti (Cafć chantant) w le- 
cie daje przedstawienia jakaś bardzo licha trnpa 
niemiecka. To pokarm dla żydków, złotej mło
dzieży i i ijskowych. Przedstawienia te, jako 
szereg uekrępowanych niczem bachanalij, nie 
może l., - .rzięty ani pod krytykę, ani też roz
wagę; „ezirokaja rnskąja natnra" tn kwitnie i 
króluje.

Losy belletrystyki i literatury spoczywają 
w bibliotece miejskiej i kilku czytelniach. L i
teratura moskiewska nowych czasów jest tak 
czcza i bezbarwna, że doprawdy nie ma nic a 
nic poważnego, ani też dobrego. Część belletry- 
etyczna to same tłumaczenia fraacnzkie i an
gielskie; część dramatyczna licha, ale i tej 
-choty jest bardzo mało. Literatura cała zam
knęła «ię obecnie w broszurach ekonomiesno- 
atątystyczaych, poi względem dat fałszywa (Mo
skale mają watręt w tym kieronkn do ścisłych 
dat) i politycznych, skierowanych przeciwko 
żydom, Niemcom i Polakom.

Drogim objawem jej są gazety, naturalnie 
wszystkie polityczne. Odessa ma ich aż siedm: 
1) niedotnosti Odesskawo gradonaczalslwa organ

policyjno-nrzędowy. <2j Odesski Wiestnik, pismo 
bardzo poważne o uczciwych tendencjach sprzy
jające Polakom i Ukraińcom. 3) JSoworosyjski 
Telegraf, odeski Retoolwerblałt, polako- i źydo- 
żerczy organ, ntrzymnjący się ze skandalów i 
paszkwilów. 4) Odeeśttij Listok — Figaro odes- 
skie, organ żydowski, zresztą wcale nieźle re
dagowany i mający najlepszych reporterów. Re
daktorem tego pisma liejaki p. Nawrocki. 
Historja tego człowieka ' jego redaktorstwa jest 
bardzo ciekawa. Jest to najprzód człowiek 
„niesowsiem gramotnyj*, Moskąle ̂ nazywają
tn tego rodzajn lndzi, bo w początku swojej 
karjery redaktorskiej podpisywał się „lidaktor , 
co miało oznaczać redaktor. Było to przed laty, 
kiedy p. N. rozlepiał jeszcze po *“ l,c
afisze i ogłoszenia. Posiadając spryt i giętkość, 
nmiał się patrzyć na wszystko i ze wszystkiego 
korzyść ciągnąć. . . . .

Wówczas głową miasta był p- Nowosielski, 
człowiek bardzo zdolny, przedsiębiorczy, energi
czny, dobrego serca. Brał ogromne knbany — 
tysiące, setki tysięcy, miliony, ale wszystko to 
tracił i rozdawał każdemu, kto potrzebował ich 
lab nie. Pan głowa lnbił ładne kobietki, a p. 
Nawrocki wiedział o tem. Zdarzyło się, że na 
drodze życia p&nn gołowie stała pewna Fran
cuzka jak osa, jak trzcina gibka, z figlarnem 
oczkiem, na bazi gładka. Pan Nawrocki dowie-1

dziawszy się o tem, ułatwił p. głowie znajo
mość z Francuzką. , J '

W kilka dni potem zjawia się u p. Nowo
sielskiego i prosi, aby *  przysługę
zrobił go redaktorem. Na takie żądanie głowa 
miasta roześmiał się m<- wiąc,: czto ty s’nma so- 
szoł czto li?  (czyś zwarjował?) „da ty nie gra- 
motien (czytać nie u lesz). Na to p. Nawrocki 
odpowiedział, że oddawua oddaje się stndjom 
literackim w rawdzie tylko „po czasti naklejki 
i raznosa (naklejając i roznosząc dzienniki i afi- 

Targ w targ stanęło na tem, źe p. gołowa 
.wyrooii p. n. konsens na wydawanie Odesskiego 
jr , . aaonsów i wiadomości brakowych. Tak 
s n czasów Loris-Melikowa. Kiedy powiał 
• ° w  ‘ beralno-demokratyczny, Nawrocki mając 
Jńź koncesję, podał prośbę, już jako redaktor, o 
rozszerzenie programn i dodanie polityki, na 
co otrzymał zezwolenie i teraz jest wielkim re- 
dacteur en chśf politycznego dziennika.

Piątem pismem jest Odessaer Zeitung, organ 
czysto niemiecki. Szóste i siódme są Majak i 
Pczełka, wydawane co niedziela, pierwsze przez 
Odesski Wiestnik, drugie przez Odesski Listok. 
Pod winetą oba tych pisemek dodano napis: 
humorystyczne pisma — bardzo praktycznie i 
dobrze robią objaśniając czytelnika; gdybyśmy 
bowiem z latarnią Djogenesa najskrzętniej po
szukiwali dowcipu, nie znaleźlibyśmy go tam.

Biblioteka miejska, jako resurs i spiżarnia 
dachowego pokarma, jest w fatalnym i nieszczę
śliwym przednówka — bieda i nędza w nięj 
straszna. Dyrektor tejże, a były profesor lite
ratury odesskiego nniwersytetn p. Jakowłew, 
człowiek światły i fachowo wykształcony, za
łamuje ręce z rozpaczy, nie wiedząc co i jak 
zaradzić. Biblioteka założoną została ze skła
dek publicznych i dobroczynnych ofiar in na
tura, tj. w książkach. Mają 2.000 przeszło to
mów. Polskich książek dotąd nie mają wcale — 
jedna tylko „Biblioteka Warszawska". „Pomi
mo wielkiego popyta książek polskich — są sło
wa p. Jak owiewa — nie mam dotąd nawet kla
syków z powodu zupełnego braku funduszu." Na 
zupełne utrzymanie biblioteki i personal otrzy
muje zarząd rocznie 6.570 rs., z czego po od
trąceniu wszystkich wydatków, na zakupno ksią
żek pozostaje 140 rs. Perspektywa wcale nie
wesoła.

Dnia 24. lipca n. s. nastąpiło uroczyste o- 
twarcie i poświęcenie nowego dworca kolei że
laznej. Jest to gmach, którym Odessa wieki 
szczycić się będzie i wprawiać w podziw przy
byszów z zagranicy. Niesłychany przepych i bo
gactwo bije i zdumiewa przybym  na każdym 
krpku. , .

(P. n.)



5°|o galicyjskie obligacje komunalne i
wydane i gwarantowane prsei Bank krajowy 
króla*twa Galicji, Ładanw ji i  W. księstwa Kra 
kowikiego, poleoa (gwarantowane prsez ten Bank 
papiery wartodoiowe noiaaty tmiaio polecić) i 

sprzedaje najtaniej b
KANTOR WYMIANY: S e k a l  i  JŁ H ien  

Zlecenia a prowincji nikntociinm y bezawiooanie. |

Lw.-Cm.-Jaaa. IY . en . 1871 
800 ał. 6 pre. K. w. a . . 

Bndolfa po 800 sł.wr.s.5pr.
arekr. w. a ........................

Rudolfa em 1889 po 800 *ł-
5 pro. ar. w. a. . • •

Bndolfa em. 1872 po 800 m-
5 pro. ar. w. a. ■ ;

Siedmiogrodzkiej sa 200 sir. 
ft pret. . . . . * •

Papiery loteryjne 
(sztuk*).

Zakład k re d .d la h a a .tp '"* ' 
Klary po iO ałr. « .  Ł  • 
In* uekio prom. po* - • 
Keglerich po 10 , l f : _. v
Krakowska po 20 *•
Labladska prem. P « -  * * 
Budzińskie as. . • v  * 
Palffy po 40 * ł r - * 
Rudolfa po 1 0 -J "  *  f  • 
K. 8alm po *0 «ł. «  *• • 
BolnogroWd* m. k.
8t. GenoU po »  J®-
Stanisławowska (Pc

po 20 itr. w- *’ , ' J
Waldstein po 3° *il” ?  k 
WitdisóligrBt* po 20 *1- m k-

Dewizy iB5iytfl6»
Berlin 100 » » * * .  • • * 
Frankfurt 100 ■ »  • •
Hembnig 100 ■ « »  • • • 
Londyn 100 f#k satort. 
"'w yi ICO franka* » • •



N o w o ś ć
S„ ęgarnia skład i rop ożyct lnu 

nut muzycznych, *■ orm ‘ispedyja  
pism perjodym.pch

8. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

ot iji ła na skład główny 
W . Itr. Ł o i  J e u e i e  H a l 

i e d i t w a  opowiadania światowca 
cena 2 zł.

W  w y ż s z y m  z a k ła d z ie  
w y c h ó w , n a u k . d la  p a n ie n

K . J a r o s z e  w n y
(w e  L w o w ie  p r z y  p la c u  B e r  

l a d y ń a k łu  1. 11 .)
Kurs  nauk o t war t y  będzie c dniem 

ti inia, sai dla Panien, które ukeń 
ożyły klasą 8. od 1. października. Zapisy 

rozpoczynają się 30. sierpnia br. 
3846 1-

w Średni: 
wipk^ z lep-Osoba sźógo oma [,o-

szukaje posady 
do zarządu domu, lub za bonę, gdzie w 
każdym razie o zręczności i wypełnieniu 
swoich obowiązków pizes Świadectwa re
komendacji wykazać się może.

Uliższa wiadomoSó: nlio1 Ły«* :ów 
nr. 14, na drngiem piętrze.

Tutki cygaretowe
Od kilku lat ismiejąca .PA R1 

TUTEK CYGARETOW fCH K a ta r z y 
n y  F ta s z y ń a k ie j . pod 1. », diet. 
Krakowska, poleca z najlepszego papi rto 
cygaretowego, wprost z Paryża sprowa
dzonego, jako to: Panama, Mars, Abadie, 
Ananas, Ła Rosę, Kartusz, Dorobantul, 
i t o ,  po jak najtańszych cenach Ma- 
isynki metaloi i inne są na składzie. 
Pa] iorki cygaretowe w arkuszach można 
akże dostać. Pudełka na 100 sstak eygar 

bardzo ele mokie, sztuka 4 et. Obsta- 
lanki z prewinoji załatwiam odwrotną 
pocztą. — Adres: Katarzyna Ptnszyńska, 
nr. 5 ilica Krskow-ka, wćw, I. piętro, 
w podwórzu. 8344 1—1

S z ir d a g  b ia ły  izczt gćlny ga- 
tnnes 90e|m. szerokości sztuka 

. 66 lok 13 zł.
F liiżao  a m e r y k a ś s k ie  40 lok.

na 10 ptr spodenez zł. 7.60.' 
P łó tn o  a m e ry k a ń s k ie  Clrth 

40 łók. polsk. 10 zł.
poleca

h a n d e l p ló e ie n  1 b ie l iz n y  
t t o l o w e j

Kowalski i Meyer
Lwów, Rynek, 1. 26.

3184

O l i w ^  do maszyn, 
Smarowidło

do osi żelaznych,
poleoają 3<93 1 -?

Hubner i Hanke,
w e  L w b w ie .

ua

Z omem 1 wrzbin;. r. b. otwieram 
w K r a k o w ie  przy nl. Kanoniczej 

pod 1. 16.

Pensyonat polski
d l a  p a n ie n

w yznania m ojieszow eg o .
Przyjmnje uczennice dochodzące 

i ni stałe umieszczenie
Bliższa wiadomość przy ul. Św. 

Jana Ł. 2.
Amalia Beichmann.

3381 1—3

i ź d e g o  c z a s u
s% do umieszczeni t 

wieś w kraju lub zagranicę 
lub w miastach: 

N a u czy c ie lk i 1 >głe w języku frar. 
caskim, niemiecki . grze n. f atei fe
nie, udzielające także naukę kt i ą 

N a u czy c ie le  do szkół gimnazjalni cb 
i realnych wyuzycb i niższych, bie
gli w językach obcych, gimnHstyce 
rysunkach.

B o n y  Polki, Niemi [i, i r ranousl , ma 
jąa korsa szkoły reblowskiej. mogą
ce jednoezeSuie udfi-lać początków 
nauk szkolnych i robótek.

F a u n y  s ła ź ą c e  zdolne ® kra' «C' 
ezytnie, usiu je toaletowej, r podió 
iscb, które byw-ły w dom ch za
możny: I

K lu c z n ic e  doki ni* rozumiejące go 
spodarstwc nabiałowe, ogrodowe, ku
chenne i spiż kołowe, znające się ua' 
robieniu konfitDr i pieczywie.

O so b y  do zarządu domu, matkcwaiia 
osieroconym dzieciom, do towarzystwa 
osób słabych.

Za pośrednictwem B iu ra  w y 
w ia d o w cz e g o  J . B lr k lc g o  we 
L w o w ie  R y n e k  1. 26 L p. Biuro o 
twarte od goe 8 t rana do 1. polud. i o 
2. d 7 rieozór. — Zlecenia wszelkie v 
prowincji nskuteoznia natychmiast ~ całą 

curatnością

Panienka Vf£V!|
szkoły wydziałowej z postępem celującym, I 
poszukuje miejsca w domu po tmistrz< 
gdziehy odbywać mogła praktykę poezt - 
wą i mieć skromne utrzymanie za udzie 1 

mil nauk początkowych dzieciom. Ła
skawe zgłoszenia przyjmie Dyrektor wy
działowej szkoły żeńskiej w Rzeszowie. |

W • w:iadamiam at-oowcą £ T. Publicz-1 
* lość, .o mam do poleoenia

no itiep popita
z  d o b re m ! św ia d e ctw a m i.

Bliższa wiadomość w B iu rz e  uli 
£ akc ska, ńr. 15, II. piętro. 8348 1—2

Miszkiewlcz.

V mm zajadzie wclowawczo -nankonriD
p. Wiktorji Niedzialkowsk;ej

w e L w o w ie  u l ic a  J » g le lo ń s ^ »  1. V. rospeozynają wpisy 
stałych pensjonarek i uczennic dochodzących od dnia 30. sierpnia rł>. w 

godzinach od 10 rano do 6. wieozorcm. 3347 1—4 
Otwarc i e  kur su nas t ąpi  cbia 4. wrwśnia.

Zdolna nauczycielka
posiadając egzamin szkoły froeblowskiej 
poszukuje umieszczenia -  wieś na pro 
winejL Łaskawe zgłoszenia przyjmuje pod 
adresem Lwów B . A - 1 .44. post. rest

Nowość!* 'Nowość!
Nie potrzeba spirytusu] 

by ugotować wodę do zrobieuia her
baty lub kawy na patentowanym

Non plus ultra oszczędnym
S Z Y B K O W A R K l

ustawiony na jakiejkolwiek iaupu 
naftowej zagotowqje w 16 mi utach

I nic nie k o złu je !
Lampa śwLtła nie t «i, można btz 
przeszkody pracować ii k o d  i 
szkła ńie pikają 1 S gnało r żwi- 
■tałka oznajmia, łe woda się gotuje 
Własny wynalazek tutejszej firny

wyrobów blacharskich

F. (M i V.

Ulema j i% M olów :!!
poniew ł F E N IL IN  jjst niezawodnym i wypróbowanym środkiem do 

wytępienia moll w wraz z zarodkami. ■— Flakon 60 centów.
P a p ie r  o ch r a n ia ją c y  futra, suknie, książki itp. przedmioty od 

molów. — Sztuka 3 et.
Z ió łk a  a n t im ó lo w e  są nieocenionym nabytkiem do przechowania 

większych ilości sukien. — KI. 3 zł.
Wreszoie, p i im o . k a m fo r a , p a cz u la , o le j  le rp e n t  n t w y, 

n a fta lin a , są do nabycia w dowolnej ilości 3059 1—?
W FABRYCE CHEMICZNO • KOSMETYCZNEJ

J . L H I A T b W I C Z A
SKŁADY własne fabryczne we Lwowie: ulica Halioka nr. 25; w Kra- _  

kowie: Sukiennice nr. 20 — Oraz nabyć można w Przemyślu z iptei p 
Na iki w Jarosławiu w —itr i p. Wisłockiego, w Rzeszowie w aptec. 
p. s-pińskiego, i w i roguerji p. Zacharskiego, w Stanisławowie w apteo 
p. Maourjr, w Tarnopolu w iptece p. Jamrćgiewioza, w Samborze w ptec 
I A. es w Kołomyi w apteoe r Sten-1' w Mielcu u p. Pawlikow
skiego.

i\ćx> : x>ooocxxx fc <gooeodooooey
we Lwowie ul. Halicka ■. 15.

DENA jednego SZYBKOWa KKA
z białej blachy z mosiądzu 

na 1 filiżankę 60 ot. — 1 zł.
na 1 saklankę 70 et. — I złr. 20 ci
na 2 szklauki 90 ot — 1 złr. 40 ct.
w większej ilości opuszcza się rabat.

Zi lówienia z prowincji załatwia 
się oi rotną pocztą.

Na mocy dekretu ces król. komisji wiedeńskiej

koncesjon. (zaf, 1881)

EMANUELA KACZKOWSKIEGO
w e L W O W I E ,  O rm ian  ik s ,  1. * 7 ,  n a  d o le .

Wpisy na knrsa uskutecznia się vd 28. sietpnia.— Statut (zarazem pro
gram uank] t zpłatnie w Zakładzie, tudziei i 1 lięgarni oh miejscowych.

2840 1—3
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Wszystkie książki szkolne
są do n a bycia  w  k sięgarn i

J. M lllkow skiego (P . S tarzyk )
we Lwowie, Rynek 84. ssss i - s

JW  z a h i a d z % e
wychowawczo - naukowyi 

ż e ń s k i m
HENRY K.I FRANKE

rcz ioczvn*ia aię; zapisy, panienek 
z d n iem  88 . ś ie rp n ii b. r. n l. 

O rm ia ń sa *  I. 16 u .  p ię tro .
1329 1 8

U  c z e ń
szkół śrtfdnich lub P A N IE N K i u- 
czę izczsjącS do publicznego konwiktu, 
znaleźć ogą po ieszozenie w domu 
obywatelskim, w kt u obok gorli: j 
jpif' mogą korzystać z lekcji języka 
francuskiego i mnz| i za miemem wyna
grodzeniem.— Zgłosicl «ię należy do wła- 
Joiciela domu pod 1. 19, ul Hrmiańs ,, 
II. piętro. 3343 1—2

S t u d e n c i  |
i średaohi szkół umieścić się mogą k  

z wiktem lnb bez wiktu — oraz z c  
usługa u pani S a d o w sk ie j u li w 
ca  R y b ia  1. 1. p ię tr o  1- |

N a jw ię k s z y  w y b ór
g o r s e t ó w

f r a n c u s k i c h
w cenach 

złr. 1.60, 2.25, 3, 3 50, 3.76, 
4, 4.50, 5 50, 6, 7 dr. 

Wszystkie gatunki nu rogach, 
polecaj

Schillmg Stelzer
w e  L w o w ie , 

u l. K a l ic k a  1. 16.

Niema nagniotko m
Niezawodny środek na wygub: - 

ode nagniotków, brodawek i inny i 
podobnych narośli skórnych, bez boln 
i bez żadnego niebezpi s& e 

ima flakonu BO d . 
w Aptece 

K. Krzyżanowskiemu
we Lwowi*

OSZUTjE męskieK <
najlepszego krojn i szycia, 
k a le s o n y , k o tn le rsy - 
k l ,  m a n k ie ty , sk a  r 
p e tk i, eh a steea k i d o  

n osa , 
polecają najtaniej

Brac a Langner,
Lwów, ulica Halicka, 16.

Pi e r ws zor zę dna f a b r y k a

U f l i s e l d o r t s k a  •**!
w  K R A K O W I E

n  s y s t e mu wyrabiauą Musztardę i Ocet
(prawdziwy owocow / i winny.)

F r o d u t t a  t e  p rz e w y ż sz a ła  s w o ja  j  k o ś c ią  w sz y s tk ie  
d o t y c h c iM  w  m o n a r c b jf  w y ra b ia n e  lu b  w p roz  i - . 

d z a u e  fa b r y k a tu .
Do nabycia we wszystkich znaczniejszych handlach korzennyoh i 

delikatesów.

D w a d y p l o m y  bonorowę 
i medal państwowy

M. Heydenreich
fabryka wyrobów Oczkowych

w e  L w o w ie ,
ul. Jagiellońska l. 14. 

O p róez  w y ro b ó w  fkarn- 
szów, kaftaników zdrowia, spodni ', 
kalesonów tudzież pończoch : *kar- 
uetek) t a k  zw a n ych  r e g u ło  
w a n y ch  n a  m a sz y n a ch , 
fabryka produkuje także wyroby t<k 
i ranę n le r e g u lo w a n e  n a  
m a sz y n a ch  po oenao1' nad̂ r 
niskich, a mianowicie:

P o ń c z o c h y  d a m sk ie  
surowe po i 5 ot. za parę
kolorowe . po 30 ot. „

Pończochy d z i e c i nn e  
surowe po 15—20 ot. za parę
kolorowane po 20—25 ct. za parę

A U K 1

ułatwionym sposoberif 
według n a j n o w s z e g o  s y s t e m u  
f r a n c u s k i e g o , "W  udzi oso
ba, która dłuższy czas spędziła 6 
Paryżu. Cały kari trwa miesią ~o- 
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba proez papieru ry
sunkowego i miary centymetrowej 
Każda czennica wykońoza jedną 
suknię kompletnie i dwa stauiki, je
den zmniejszony, dragi powiększony.
Cały kurs kosztuje 10 z
Bliższa wiadomość w i ministrak

cji Gaz ty Narodowej , lnb ulics
Sykstuska Nr. 14.' W

I. piętro w podwórzu ris a yis bramy.
Zapiayw ó się można codziennie 

od sri-dz. S — 6 pnpnj.

Ż e la zn e
r ę c z n e
t a c z k i
do przewożenia 
■pr»ętów i k o 

la  wozowe

przeciw

*»o

s i 5e-, ►“»9 0Q fl «— fl a a fl *+ *0 fl- a i s  £ ** «-s 
S 2-P5 ® °.2M ®̂ a a ® N , ►»= <*.„SI a® fl *■= _«5 2 -  F » Si ®

oi-Ho

-3

ia

Ik
e
eA
9>9
U
*
t
9-te

«
3

oa.

fl
«Z
w
H

» • •
«fl

d

$
-O

► ̂  T’
•25 ►B o®
-  SA9

S * a 5 a s  S S I 5
• S U ^ S ^ a -g a -s  a.2 a g ‘i, fc frj S2 2 5 9  o l .■ S'® i •-{ e < s  .̂-1 •
= ’®,°  z Z ł  2 -- 2 J-e i

CB BQ

4 3 
3

2 2  ^m Jfl m C ^ m li o o
©w (ci

&M
O*9
es
•a
%h©•m©

£
a*

« .  mt «  ■
•
l*>
fl«
9

M OLLał proszki seidlickfe.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudelka wydrukewsny jest 
ork e l i  A. M o lla  firm a  p< mnożona. 
Niezawodna skntccznoió lecznicza tyeh pr< z- 

;4w przeciw nąjuporoiywszym cierpieniom ż o łą d 
k a , sp o d n ich  c z ę ś c i  c ia ła ,  przeciw f u - 
czom żołądka, zaflegmieniu, zgadza, przeciw z a 
tw a rd zen iu  ,  przeciw eierpieniom wątroby, 
k o n g e s t jo m  k r w i, hemoroidom i najrozmait 
szydi chorobom kobieoym, spowodowała od! -zeszło 
kilkadziesiąt lat o o n z  większe rozpowsieohnionie. 

F a łs z y w e  w y rob y  *>ędą s fd o w n ie  ś c ig a n e .
C eąa . ąayiecn ran eg o  ó ry g lń a in e p o  p u d e łk a  1 z łr- w . a.

W ód k a  fpa  ic u s k a i s ó l
Jako w c ie r a n ie  ) skuteoznego leozenia 

raliżu, boM g łów ,, i «A i zębóW; J  f™ *r 
ttżnbj. W e w ^ t t  „lęszana z wod _ra

F la sz k a  z  dr iła d n y m  o p is e m  dO  et,
joi w  p ( tp ia

ia, „„jmatyzmu, wszelkiego rodzajn i »iii: » łou k ó: i  pa- 
w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkaoh zapalenia i na 

słabośoi, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.
I j l h i  p ra w d z iw a , j< *eli każda fiasiv- za7'natrzona 

oekroniay M o lla . R H ;

'łlej tranowy M. KroLn & Cmp. "taL-litórA
 ^  : :  .  .n .* m  u i j t u  . M - S - u f l — i m . . * .

,e wszTbî iah 
tanków jedj ie

Najlepszy saski wyrób!
P o ń c z o ch  i  sk a rp e tę  : ai, jh i kolorowych,
także p o A e z o sz k l dla d zieci; K a i  u. I n a  la to

zaziębieniu w ród yoh gatunkach; niepraei isalne p ła s z c z e  
ód deszczu, d eS Z czoch ron y , angifil«kie p le d y  Jo podi y, nąjnow 
ze k ra w a tk i, sz a lik i, m a n k ie ty  1 k o łn ie r z y k i  poleca po 

najuml.i kowańszyob stałych cenacb.
Główny skład p łócien  i  g o t o w e j  Bielizny

F .  § .  B a r d a i z  i
w e  L w o w ie , naprzeciw kościół>■ kat-dry 1. 9.

Lohnender Yerdienst!

C. k . k e n c e s s io e o w a n y

Uniwersalny proszek na trawienie
f Pu i Te r i a l  - S p ei » e n - Pnly e r) jżftk

v  dr Golis we Wiedniu. S
(Od r. 1857 'tykuł handlowy. — Protokołowana firma) ©
Środek dyetetyezny dotąd nledośoigr^ty w swej tk n ao ,j 

i<a łatwe rozpt scze-iie (szczególniej z trudno i ią dających się trawię po
traw, na tra 'Ten-e i  p rz e czy sz cze n iu  k r w i, na odi n bu i, i
t/s a o cn len le  organizmu. Statkuje pi -z to przy codziennem dwukro-
tnem i dłuższem uż- aniu pośrednio w wielu, ' nawat iporozywych oierpie- 
n aoh,— a to ; pr ciw osłabionemu trn- denln, hse, wsdęoiu wnę- 
trzhości in m,oh, ospałeśoi kiszek, osk nu bióakdw, kata
rom żołądka lub oj .pozycji do tyohśe, cierpieniom nemoroidalnym, 
skrofułom , kd.je, iółtaezee: chronicznym wyrzutom aaekór- 
nym, perjodyeznemu boln głowy, glistom i kamieniowi, zafiegmienin, 
przeciw zakorzenlonemn golcowi i tuberkułom. ______tenże tok przed rozpoczęciemprzeciw zakorzen lonem n gos

Pcdozaz picia wód mineralnych oddaje .
kuracji tub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcova, nadzwyczajne

U*lU8Skład dU G a l . r j i  1 B u k o w i n y  znajdują się u następujących 
ianÓT”  W e L w o w ie : w i t. P. Mitolascha i Zyg. Rnckera; A Sklepiń- 
steg .pt ; w Czernlowoaeh: u Ign. Soanircha, hand., C. Altha apt., Goli 

cbjwikingo apt.. w Kimpolong n Kozeyńskiego & Turczańisae„o kup;  
Willib B ldowioz ap., w S o k a lu : E. Wyeoozański apt., w Stan tawewlc 
J. Macura apt., w S to ro ż y ń cn : PŁ, F fc a o a u m  apt. i S. Kalka apt.,
w Tarnów  •• ą A Wielogór«kiegQ kup. i L Chodaoki apt.

Uprasza się P. T. Publiczność, by wyraźnie żądano I l n l Y ę r s n l -  
S p e l s e n p u l y e r  d r .  G o l i n  i  d o k ł a d n i e  baczyło na naszą proto
kołowaną markę oohronna.

SKŁAD CEN j . U  N l  (.W ytki pocztą codziennie): 
W ie d e ń , S te far sp latz (Zwettlhofj.

Cena pudełka wielkiego 1 zł. ,;t,6 ot -aniejszeg'~ 8t ct. 27951 4 —6
BR  Rorasza aię P T. publ-ozność dokładnie baczyć na naszą firmę

5 pr ,to ul z >ną .nurko .yt.rontią "Wfl

Pt r(*oner alier StSnde rden 
fiberaŁ um Yerkanfe ren Staats- 
und Prlmien - Losen gegeu mona- 
tliohe AbzaluDg (laut G.-A XXXI. 
y. J. 1888) unter giiostigen Bedin- 
nngi * engagirt. — Offerte an die

Hauptstddtische 
iVecheelstuben - GeseUschaft 

B  idapest.
Nar deutsche Briofe werden be 

antwortet. 3268 1 —6

2837 11— ?
riełkiego rodzaju u

Kar. Morgensterna i Spł.
F a b ry k a  m asz  yn

do urządzenia zakłada gatowege wodo
ciągów 1 pompy, 
W i e d l iw e

F f i n t h a u i ,  G a j  a s s e ,  6.

Wiedeń — flotel iSachera do 1’Opera—  Wiedeń
Augufitinerstrasse 4, vis-a-vis c. k. Opety_nadwornei

położony 
c. k. Opei 

starożytn
grodu ludowego i parku miejzkiego i ratuszowego,

rzystwa muzycznego.
P o k o je  1 z ł .  i  w y ie j .  — A p a rta m e a ta  o d  6  z ł .  1 w y że j. 

Mówi aię po polaka i po rosyjsku.
EDWARD SACHER c. k. dostawca nadworny i właściciel.

nr. Mam „touin"
najlepiej utwierdzony środek leozniczj 

bez Jtrr-kiwania, przeciw 
iscaąezct n m ęż czy zn  i dr 

nartmauna At ilium przeciw upła* 
w o r n  U Li II i e t ,  (ożyto świeżo po 
wztałe lub przedawnione), jest wraz z 
pouczającą broszurą i kartą do konsul- 
taoji, uprawniającą, za 2 zł. 80 et. do 
nabycia we wszystkich aptekaoh i w

marką ochronną i kartą opatrzone au-

Pan dr. Hartmannznan^ocl wieTa 
lat jako najlepszy speojalista, zaml. 
nowany został dyplomem z r. 1870 
członki em ried. fakultetu medycin 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—6 
w n i u d z i e l ę  i święta od 9 do 2 
god.iuy w wypadkach syfilityoznyoh, 
- - do /o h , skórnych i płciowy oh n 

ibid przeciw osłabieniom wedłag 
swej doświadczonej metody bez skut
ków złych , nie przeszkadzającą w za
trudnieniu. 283i 2 f

Leki dostarczają się pod dyskreoją. 
Honorarjnm mierne. Także listownie. 
W i e d e ń ,  B t a d t ,  S e i l e r g a s z e ,  

n r . I I .
S k ł a d  i LWOWIE : w aptece

P, nikole '  Fr. Jamregi rioza apt.
w Tarnopolu.

cikjcrproof * ke‘ 
prze

kalać
O K R Y C IA  n a  T O W A R Y

w każdym zuanym gatunku 
F I L C  A S F A L T O W A N Y  

i Łupek kamienny na dachy
w rtilonaoh dostać można u

I>  A  a  E  T  &  Oo.
erste k. k. ausohl. priv. Fabrik 

niepizemakalnycti msterjałów i t. d. 
Wlen, Btadt, Rlemergasse 13.

Ceny i wiery wysyła zię c.. rrotną 
_____________ pocztą. 2846 1—4

L. 4170.

Konkurs.
Na mocy uchwały Rady gminnej 

miasta fleszowa z 21. bm. rozpi
suje się nin; ijszem koukurs celem 
prowizorycznego obsadzenia posady 
budowniczego miejskiegc, opróżnionej 
wskutek postąpienia dotychczasowego 
budowniczego na posadę korzyst
niejszą.

Po h nia o udzielenie tej posady, 
z któr połączona jast płaca rocznych 
800 zł. należy wnosić przy dołącze
niu dowodów uzdolnienia i dotych
czasowych zajęć podawcy — do dnia 
30. września 1884 do naczelnictwa 
miasta Rzeszowa.
2  Magistrat miasta
sJRzeszów dnia 26. sierpnia 1884 
8849 1—9

Kfit blerhauiu i sal Towa

A S T H M E
Duszność, 
chrypka.

_______________ katary,**'
dawnione i w .kie cierpienia ***** paoayoin
R i i m u Y A t i n 1

W h n t i  fUa*.

N E V RA CGIE 8

****** hsi Ukmi

Wszel
kie eier-

nwwow* każdej chwili lutąpujTpojSKtaBŁ-o—
ir, rai Sm )m Mraniij tw (Mwar«k iftitMk "

Najlepsze i najtańsze losy. —  Rocznie 6 ciągnień.
Katdegc irngiego miesiąca jedno ciągnienie z głównemi wygranomi 

Złr. 100.060, 50 00, 5.000, 1 000. i t. p.
Najbliższe ciągnienie już dri .a 1. wrze. u 1884 L

G łów na w ygran a  z łr . IOO.OOO. emi<
1  1o.Zyao^rwo-

nie

or wymiany

eozniozego użytku. F l*U  ra
nego krayżai które z uwagi na iatwe warunki apłat, podaj§ najkorzyit- 

nadzieję wygrania.I 0 an|^|onU<i |n„  .„Anarril RrZYlfl I W opinwt OZHEPIGWA ^

wjwyłek u Ą. M o ll, c.  ̂  ?
tf JŁ T ..Fui&otneji' yyrośatc śądaó prjparatfr MOLLA i Utaiło nrzyjmonat,

dostawcy nadwornego, Wioden ,  Tnohlaubdn.Główny
Uprasza z if

które opatrzone .  [ omńW +zhro*ną i podpisem
[klgdjr, w e Beiier n ‘ Żyr. Bueker apt., d1. W. KrtUk„^,L St Marnewicz, Hflbnei

t  W d -  apt, u Azo M. uUk ^  w .J f jf
’  Drohobyczui Józzt Eichmfllipr a u . chtrahum t  u B.

iS s ę s  “i t e s  s
7 S u s

Ł Hanke; _  .
Iau» erg A  Dhrst, $  Czernic^

tezan apt.;. W Wuzmt A.
WilSewsU apt w 'a «e li%

Aubrowicz apt, 
apt:
A J

-Irowicz apt, J. Macura; » «S  J Kprośyńóoch: J. Skałka apt.; w Bwwcmie M Llarki
t: & Sokowy: fi M> 8“ » ”  rornw ^  Ł R. i i. fl Kshai apt; F. Jamrogiewiez apt.; i Tarnowie:

FsBlogórTw. Mfilaner * Cmp., w Wade eh. 1jrn,i.t A Hsrfarth apt, w Zbarażu-. Js. Phaser maun 
Żyd''ćMOU\ : M. ą«fda« apt : 'v r iÓ« i- -?

Burmmiet łić Liw-

ê łZ*  . .  2 auatrjackie losy ozerwonego krzyża ) za spłata częściową w
G ru r* t )  2 węgierskie leay ozurwonego krzyża ) Za racach mići. po 2 zł.

8 austrjackie losy jzer onogo krz ) za ‘.5-mieiięaz, ipłata
Grupa ł>) g. węgierski* osy 'ezitwontger krz; ia ) pó J z ti

„  4 anitrjaekie lo r - owrwor iro krzjża ) w Ż6-miesiee ;r ratach
u rn pa  C) 4 węgierskie losy ozerwonego 1 :yia ) po

Misko obliozona oena pozosta li tylko aa tak d łu go , dopó*. wy 
starczy mój zapas, uprass m tedy najrychlejsze zamówieaia, którs beuą

Z łra ,ptzy złożeniu pi* otrzyma kupiciel prawnie ostemplowany
kwit ndziałowy, opatrzony serją i numerem z zyp -nienleu' natychmia
stowego wsięoia uazisłu w grze na wszystkie głów re i mniejsze wyg am. 
Zamówienia najkor*T,tIuel przekazem, załatwiają się .ychło. —  Prospekt 
i listy oiągnień darmo.

Wiedeński kantor wymiany i loi rń»
A . G  U T  F  B  L  B , daw n iej Ł e u t h o  l a  *  Co.  

(istniejący °d  I870j — we Wiedniu, Stadt, Wipplingerstrasse, nr. 2"
P na ,oor do wydawauia kwity poborowe są w mym lokala sto- 

nie do ustawy .wyłożone do przęjri^uia 2916 1 -.8

c. k. nprz gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
Kapuje i sprzedajd

w s t y s t k l e  e f e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

LI S T Y  h ip o te c z n e ,
jakoteż

5°|o premiowane Listy hipoteczne,
które wedłag prawa z d. l.Iipca 1868 (Dz. p. P. XXXYjQI. N. 93.) 
i m jw post, z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa
nia Kapitałów funduszowych, papilarnych, kancyj małżeńskich wojsko
wych, na ktucje i wad ja. są  w t y z  k a n to rze  d o  n n b y tia .

jrĘ T  Wszys "ie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło
cznie po kursie dziennym, bez douczenia prowizji. 3041 4- ?

sowuie

W ydaw cy i w tu o d e li . J. Dobrauifiki i K . Groman. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan PobrzańsKi. Ti drukarni „Gazety Narodowej*


